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Autonomia. 

Sobotnie zwycięstwo Koła polskiego w'spra- 
wie autonomicznej może je napawać  słusznem 
zadowoleniem, gdyż dokonaną została rzecz wa- 
żna i pożyteczna. 

Sądzimy, że i cały kraj nasz, tudzież jego 
reprezentacya zrozumieją i ocenią należycie do- 
niosłość tego zwycięstwa. Nie zdobyto wpraw- 
dzie dla ustawodawstwa krajowego zakresów 
całkiem nowycb, ale usunięto przeszkody, jakie 
utrudniały a nawet uniemożebniały sejmom roz- 
winięcie rkutecznej działalności w dwóch wa- 
dnych i rozległych dziedzinach ustawodawczych. 


Pierwsza z nich, to te sprawy, które w sta- 
tutach krajowych wyraźnie sejmom zostały przy - 
znane a które równocześnie w $ 11 ustawy 
zasadniczej o reprezentacyi państwa zostały : po- 
minięte i wskutek tego w całości do kompeten- 
cyi sejmowej najeżą. W tej dziedzinie główną 
rolę grają sprawy kultury krajo- 
w ej, której granice i pojęcie nieraz tendencyj- 
nie zacieśniano tak, Że ile razy stanęła przed 
sejmem jakaś sprawa ważniejsza, łącząca się z 
gospodarczymi stosunkami kraju, powstawało py- 
tanie, czy ta sprawa nie przekracza granic kul- 
tury krajowej z powodu, iż nie ogranicza się je- 
dynie do techniczno-gospodarskiej strony, ale się- 
ga w stosunki społeczne w tem znaczeniu, w któ- 
rem mówi się dziś o prawie agrarnem i ustroju 
agrarnym. Obecnie trudności ie odpadną, gdyż 
sam rząd zgodził się, aby w formie rezolucyi o- 
kreślić pojęcie spraw kultury krajowej w ten 
sposób, iż będą się tam mieściły także i sprawy, 
umożebniające ze społecznego „stanowiska roz- 
wiązanie wielu zagadnień na polu kuliury kra- 
jowej. Rezolucya ta wymienia wyraźnie wszyst- 
kie sprawy ustroju agrarnego, a więc postano- 
wienia co do wolnopodzielności ziemi, względnie 
ograniczenia tejże podzielności, urządzanie wło- 
ści rentowych, przepisy spadkowe dla posiadłości 
włościańskich, przepisy dotyczące operacyj a- 
grarnych itd. — jakoteż udział w uporządkowa- 
niu kredytu rolniczego, w organizacyi zawodo- 
wej stanu rolniczego i leśniczego, w uporządko- 
waniu stosnnków służby rolniczej i czeladzi rol- 
niczej i leśnej itd. jako takie, które podpadają 
pod pojęcie kultury krajowej i wskutek tego w 
sejmach w całości załatwiane być mogą. Dotych- 
czas głównie dlatego nie chciano uznać kompe- 
tencyi sejmów do ustawodawstwa na tem polu, 
że ustawodawstwo to wymaga całego szeregu 
przepisów, mających znączenie przepisu. prawno- 
prywatnego lub karnego, centralistyczna “teorya 
zaś i działające w jej myśl rządy tudzież stron- 
nictwa w radzie państwa zaprzeczały, wbrew wy- 
raźnemu brzmieniu ustawy zasadniczej z roku 
1867 i wbrew wyraźnie podówczas objawionemu 
zamiarowi ustawodawcy, sejmom krajowym pra- 
wa wydawania postanowień cywilnych i karnych, 
nawet co do tych spraw, które zresztą w cało- 
ści do sejmów należą. Dopiero uchwalona w so- 
botę zmiana § 12 ust. zasadn. o reprezentacyi 
państwa oddaje sejmom to prawo w zupełności i 
odtąd będą mogły sejmy krajowe wykonywać 
swe prawo ustawodawcze bez przeszkody nie 
tylko w zakresie dotychczasowym, ale i w tym 
szerszym, który odpowiada pojęciu nowożytnego 
prawa agrarnego, a który został sejmom zape- 
wniony przez tę interpretacyę, jaką daje wspo- 
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lucya. Gdyby więc sejm galicyjski przystępował 
dziś dopiero do uchwalenia ustawy o włościach 
rentowych — nie spotkałby się z temi trudno- 
ściami, z jakiemi walczyć musiał przez trzy la- 
ta, zanim ta ustawa pod dniem 17 lutego 1905 
otrzymała cesarską sankcyę. 

Drugą dziedziną, to prawodawstwo o urzą- 
dzeniu państwowych władz admini- 
stracyjnych i o ich zakresie działania. I na 
tem polu odmawiała doktryna i tradycya centra- 
listyczna wszelkiego prawa sejmom do współ- 
udziału ustawodawczego. jakkolwiek w praktyce 
musiała nieraz mimo woli na przyznanie tego 
udziału się zgodzić. Jeżeli sejm w jakiejkolwiek 
usiawie, należącej w całości do jego zakresu, 
wyda pewne postanowienia, to stąd wynikają dla 
władz mających te ustawy wykonywać, pewne 
nowe obowiązki. a że wykonanie każdej ustawy 
krajowej opiera się, jeżeli nie w całości, to przy- 
najmniej w części o organa rządowe, przeto 
kążda ustawa krajowa wpływa w każdym po- 
szczególnym wypadku na rozszerzenie kompeten- 
cyi organów rządowych, a nie jest nawet wyklu- 
czonem, że ustawodawstwo krajowe mogłoby 
wpłypąć w ten sposób pośrednio i na organiza- 
cyę władz rządowych, zmuszając państwo do 
przyjęcia większej ilości urzędników lub do odpo- 
wiedniego przekształceniu ustroju urzędów, tak, 
aby mogiy lepiej podołać swym zadaniom. Tym- 
czasem dotychczasowa teorya i praktyka centra- 
listyczna wzdrygały się stanowczo przed wyra- 
żnem uznaniem tego prawa sejmów, na które 
w konkretnych wypadkach milcząco musiały się 
godzić. Dowodem tego n. p. historya kilkakrotnie 
w sejmie tentowanej a nigdy do skutku niedo- 
szłej ustawy o pisarzach gminnych. Dopiero obe- 
cnie wskutek zmiany $ 12 u. zas. o reprezenta- 
cyi państwa będzie odtąd inaczej: sejmy odzy- 
skają należną im swobodę ruchów, 

Prócz pozytywnych korzyści, jakie sobotnia 
uchwała przynosi krajom, ma ona także i wiel- 
kieznaczenie moralne. Jest złamaniem 
przesądu, podtrzymywanego z dziecinnym uporem 
przez znaczną część lewicy rady państwa, iż po- 
stanowienia ustaw zasadniczych, rozgraniczające 
kempetencye rady państwa od kompetencyi sej- 
mów, są świętością, której tknąć nie można 
a która w rzeczywistości robi z nich tylko ska 
miemałość, nieulegającą zmianie, pomimo, iż do: 
koła wszystko się zmieniło. Faki więc, iż po 40 
latach wreszcie pierwsza taka zmiana się udała 
i że w tym wypadku poparli ją nawet swymi 
głosami niemieccy wielcy właściciele, Niemcy 
chrześcijańsko socyalni, a zarazem i socyaliści 
wszech narodowości — jest — niesłychanie do- 
niosłym, 

Obok Koła jako całości mają dziś powód 
do szczególniejszego zadowolenia prezydyum Koła 
ip. Starzyński, jako wnioskodawca i autor 
tej zmiany. Kosztowało ich to dużo trudu, cier- 
pliwości, a nieraz i przykrości. Powodzenia, ja- 
kiego tym razem doznali, można im szczerze 
powinszować. 


_ Sprawozdanie z sobotnich rozpraw w izbie 
posłów nad wnioskiem Starzyńskie" 
go w sprawie autonomii, uzupełniamy jeszcze 
dokładniejszemi streszczeniami przemówień po- 
słów Głąbińskiego i Małachowskiego. 

P. dr. Głąbiński wskazał, że z oka- 
zyi stworzenia ustaw konstytucyjnych w r. 1867 
nie było żadnej wątpliwości, że sejmom przysłu- 


licyjno-karne w obrębie ich zakresu działania. | 


Wtenczas ze strony centralistycznej obawiano się, 
że sejmy tę swoją konstytucyę przekroczą i że 
całe ustawodawstwo cywilne i prawno-karne zdo- 
łają sobie przywłaszczyć. Naturalnie przyjmowa- 
no również wówczas, że sejmy są uprawnione do 
wydawania ustaw w obrębie swego zakresu dzia- 
łania, zwłaszcza na polu kultury krajowej. Ale co 
wówczas uznawano za samo przez się zrozu- 
miałe, później z powodu najrozmaitszych wpły- 
wów centralistycznych wprost odwrócono i z cza- 
sem przemieniono w rzecz całkiem niejasną i 
niezrozumiałą. Wniosek komisyi reformy wybor- 
czei z tego powodu zmierza tyłko do jasnego i 
wyraźnego brzmienia tego, co swego czasu jasno 
przyznano w innej formie w 3 12 ustaw zasadni- 
czych państwa. 


Mowca zwraca się następnie przeciw zarzu- 
tom, podniesionym ze strony polskiego stronnic- 
twa ludowego i stwierdza, że posłowie ci wystą- 
pili samozwańczo przeciwko autonomii, gdyż 
członkowie Koła polskiego otrzymali całe masy 
retycyj, w których ludność domaga się rozsze- 
rzenia autonomii: zresztą i stronnictwa, nierepre- 
zentowane w Kole polskiem, w swoich progra- 
mach politycznych żądają usamodzielnienia Ga- 
licyi. Mowca* przedstawia w Kole polskiem kie- 
runek demokratyczny i obstawać będzie przy tem, 
aby na najbliższej sesyi sejmu galicyjskiego u- 
chwalono reformę wyborczą, opartą na szerokich 
podstawach. Koło polskie nie może swych dążeń 
autonomicznych czynić zawisłemi od poprzednie- 
go stworzenia ordynacyi wyborczej do seimu, 
gdyż przedewszystkiem musi być zreformowaną 
ordynacya wyborcza do rady państwa. Nie tylko 
dzisiejsi posłowie z klubu ruskiego, lecz także ich 
poprzednicy oświadczali, że autonomia  Galicyi 
ma na celu zdanie Rusinów na łaskę Polaków. 
Te frazesy z r. 1867 i 1870 zbyt często w tej 
izbie powtarzano. W rzeczywistości posłowie rus- 
cy w głębi duszy są zwolennikami rozszerzenia 
autonomii, pod jakąbądź nazwą: narodowej, czy 
autonomii w Galicyi wschodniej. Nie są zaś zwo- 
lennikami autonomii w Sejmie galicyjskim, jak 
długo Połacy mają w nim przewagę polityczną. 

Wszystko więc redukuje się do kwestyi 
władzy politycznej i nie rzeczowe, lecz polityczne 
powody wywołały tę oposycyę. O ile chodzi o 
polityczne pawody, to wwradzie państwa nie 
można osiągnąć porozumienia między przedsta: 
wicielami obu narodów, a im bardziej oddalamy 
się od kraju, walka narodowa między Polakami i 
Rusinami wydaje się zaciętszą. W Galicyi nie 
mamy takich narodowych walk, a jeżeli przy- 
chodzi tam do starć, to są to tylko walki klas 
społecznych Tu w radzie państwa rzecz przedsta - 
wia się tak, jakby faktycznie szło o walkę na 
śmierć i życie między ludem polskim a ruskim 
Takie walki mogą być staczane na ojczystym te- 
renie w sejmie i tylko tam możliwe jest zbliże- 
żenie obu narodów. Jest to nie tylko w żywot- 
nym interesie narodu polskiego, ale także i na- 
rodu ruskiego w Galicyi, aby autonomia sejmu 
została rozszerzoną, aby stworzono możność po- 
jednania zastępców obu narodowości. (Oklaski na 
ławach polskich). Obecnie chodzi nie o rozsze- 
rzenie autonomii, lecz o jasne brzmienie usta- 
wowego statutu. Komisya domaga się bardzo 
mało i wszyscy oczekujemy, że izba te skromne 
wnioski komisyi uchwalt. 

P. Małachowski odpierał zarzuty 
p. Kosa, że Rusini są w sejmie galicyjskim po- 
szkodowani. Zarzut ten jest bezpodstawnym, 
gdyż z funduszu krajowego instytucye i stowa- 
rzyszenia ruskie są w równej mierze subwen- 
cyonowane. Dowodem tego jest budżet Rusini 
wszędzie posiadają dość szkół i gimnazyów, a 
na uniwersytetach wiele przedmiotów wykłada 
się w języku ruskim. Przytoczywszy daty na 
dowód, że równouprawnienia języka ruskiego 
ściśle się przestrzega, stwierdza mowca, że nie 
jest prawdą, jakoby w wydziałach powiatowych, 
którym powierzono urzędy pośrednictwa pracy, 
mieli przewagę właściciele wielkich własności. 
Urzędy te służą ku dobru całej ludności. 


niom p. Kosa w sprawie galicyjskich włości 
rentowych | udowadnia, że zostały one wprowa: 


dzone nie na korzyść wielkiej własności, lecz 
na korzyść średniego stanu chłopskiego. Doty 
czące zgłoszenia w wydziale krajowym pochodzą 
po większej części od ehłopów ruskich. (Słu- 
chajcie ! Słuchajcie! na ławach polskich) Wobec 
wywodów p. Kosa o teatrze ruskim stwierdza 
mowca, że w kuratoryum teatru statutem jest 
ustanowioną większość ruska. 


Subkomitet komisyi dla reformy wyborczaj 
prowadził w sobotę po południu dalszą dvskusyę 
nad ustawą o wolnosc! wyborczej 

85 (publiczne rozpowszecharanie fa. 7 
wych wieści), § 6 (fałszerstwo wyvorcz») i $ 7 
(przeszkadzanie wyborcom) przyjęto z nieznażz- 
nemi zmianami, według przedłożen': rządowego 

Na wniosek p. Gessmaana uchwalono u 
tworzyć nowy paragraf, kwalifikujący jako orze- 
kroczenie wpływanie na wyboreę w calu wyk) 
nania przez niego prawą głosowania w sowar n 
kierunku, z zamiarem wypełnien + kariki głos). 
wania wbrew woli tego wyborcy. 

§ 8 (oszustw) wyborcze), $ 9 (udaremnaie- 
nie wyboru) ! $ 10 (naruszenie tajemaicy wy- 
borczej) przyjęto według przedłożenia rządowego; 
zaś $ 11. dotyczący rozbijania zgromadzeń, przy- 
jęto z poprawką p Lechera, domagającą sę 
rozszerzenia ochrony zgromadzeń wyborczych 
także po za okreseim wyborczym, |axkotsż z vo 
prawką o Dulęby w sprawie podwyższenia karv 
w wypadkach szczególnie obciążających. 8 142 
(skutki prawne zasądzenia) przyjęto w zasadzie 
według przedłożenia rządowego, jednakże z po 
stanowieniem, że trwanie skuików prawnych 
ma się rozciągnąć na następny okres wyborczy, 
przynajmniej zaś na trzy lata od dnia ukończe- 
nia kary. 

Następne posiedzenie we wtorek. 
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(Dokąd zaprowadził nas t. zw. bojkot szkolny. — 
Żydowska proragauda. — Program stworzenia sy- 
stemu edakacyjneg» na własną rękę i o siłach wła- 
snych, pokazał się jaż dziś aiewykonalnym. — P»- 
łożenie bez wyjścia. Nadsieje w tym kierunkn zale- 
żne od rezultatu ubrad nad samorządem, Wybory. 
„Głazeta Polska“. Z powodu napadu Da stacyę w 
Suchedniowie. Charakterystyczny szczegół.) 


Od rozpoczęcia nowego roku szkolnego po- 
kazało się i dziś « dniem każdym pokazuje co- 
raz jaskrawiej, jak nieopatrzaym i zgubnym w 
następstwach swych był bojkot szkolny. Niema 
nie niebezpieczniejszego, jak propaganda polity- 
czna, w której młodzież szkolua udział brać mo- 
że i to bezpośredni. Niewiadomo w takim wy- 
wypadku, co gorsze, bo wszystko już lepsze dla 
młodzeeży, aniżeli próżniactwo, i to w dodatku 
pozorowane jakimiś celami wyższymi. 

Przez ten czas widzieliśmy też bardzo smu 
tne rzeczy. Uczniowie, bojkotujący szkołę, kroczyli 
na czele hałastry, rozbijającej „w imię wolności 
mieszkania” kokot. Przy tej sposobności, czego nie 
można było zniszczyć, to bohaterowie rozkradli. 
Widzieliśmy uczniów w kadrach bojowców, które 
w ostatnich czasach przybrały jak wiadomo, 
formę prostego bandytyzmu. Najnowsze miano 
dla tego rodzaju zajęcia brzmi: „wywłaszczycie- 
le*, I nie było szopki, upozorowanej „rewolucyą 
i wolnością“, w którejby próżnujący uczniowie 
udziału nie brali. 

Najgłośniej na temat bojkotu szkolnego 
wrzeszczeli swego czasu rozmaici żydkowie, zaw- 
sze od czasu, jak wymyślono nazwę: liberalizm, 
usiłujący wszelkimi sposobami wziąć go w swój 
specyalny pachi. A ktoby się wówczas był o- 
śmielił zaprzeczyć, że tylko za pomocą bojkotu 
szkolnego wolność można odzyskać, tego okrzy- 
czauo zdrajcą, wstecznikim, szpiclem policyjnym. 
czarnosotjeńcem, w najlepszym razie wstrętnym 
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Rzecz wcale dla społeczeństwa naszego nie- 
pochlebna, że teror ten onieśmielł wszystkich. 
Nikt nie odważył się na refleksyę, że bojkot 
w ten sposób i w tym stylu podjętv. niebezpiecz- 
nym być może w skutkach A jeśli się odzywa- 
no, to półsłówkiem. półgębkiem jedynie I zaraz 
ich zakrakano. Bo odważnych osobiście nie brak 
u Nas było po wszystkie czasy. Cywilnej odwagi 
zawsze nam nie dostawało. 

Jeden z niewielu głosów, nie entuzyazmu- 
jących się bojkotem szkolnym, ale przestrzegają 
cych przed jego nieoblczonym: skutkami, pod- 
niósł się wówczas ze stron- ks. arcybiskupa Po 
piela. Tezo mu do tej pory żydzi wrbaczyć nie 
mogą. A choć się dziś pokazało, jak słaszaemi 
były te obawy. teraz leszcze kiedv ks. arzybi- 
skup oświadczył się z chęcią wizytowania naszych 
szkół prywatnych, aby na lekcjach religu ucze 
stniczyć, tak, jak już pisałem, socyaliści żydow- 
scy w „Brzasku* wystosowali przeciw temu pro- 
test 1 ośmiel'li się nawet zbierać w tym celu 
podpisy. Arogaacya miesłychana Tym sposobem 
odwdzięczają się żydzi ks arcybiskupowi za to 
że swego czasu wszelkimi s4ami od pogromu 
żydow odwodził. Ala ı to nie otworzyło jednak 
wszystkim oczu Do dzis jeszeze czyta się bəz- 
czelne i głupie przeciw ks arcybskubowi obwi- 
nienia w „liberalnych oryanach, że: „jest nie- 
przyjacieiem szkoły polskiel* 

Skutki zaś bojkotu są następujące: Uniwer- 
svte! i poritechnika zamśinmięte, gmaażya pusta, 
młodzież koniecznie niak: pragnaca, tuła się za 
granicą (mb po rosyjskich wszechnicach i wyż- 
szych zakładacn nausowych; znaczna częjć mło- 
dzieży próżnuje, trac: drogi, Dieępowejowan; czas 
lub w dalszym ciągu .„politykuje*, Na koniec 
cząstka tej uczeć się mającej młodzieży siedzi 
na iawach szkoł prywatav*h. gdzie przeszła 
3 nie zapłaciło dotąd za wpisy. A ponieważ 
nie ma zupełnie nadziei, abv drogą składek ko- 
sztowne ie wpisy zapłać nina węe tym, 
którzy nie zapłacą. grozi wydalenie Bo szzoła 
prywatna nie jest w możńości udzielania naski 
za darmo lub za poł ceny tym, którycu środki 
materyalne na opłatę wysokich stosunkowo ko- 
sztów nie pozwalają Koszta zaś nauki prywat- 
nej przenoszą od 6 do 10 razy takież koszta 
w szkole rządowei. Wypływa to z samej natary 
rzeczy. Czyh ianemi słowy, nauka w tem polo- 
żeniu może się siać udziałem tylko dzieci rodzi- 
ców zamożnych. Ba hunek porosty. Przeciętna 
opłata szkolna w zakładach rządowych wynosiła 
od 29 do 50 rubli, w prywatnych zaś od 150 
do 800 rabii. 

Do tego stanu doprowadziła nas „rewola: 
cya“, oparta, jak się Ciągie chwali, na zasadzie 
arcyliberalaej i wysoce demokrutycenej. Przętem 
dodać należy. że ta sama rewolucya robiła od 
dwóch lat i dotąd robi, co może, aby kraj 
i przedtem mezbyt bogaty, coraz bardzie; ubo- 
żyć. To także do szczęścia ludu ma się przy: 
czynić. 

Jeszcze przed rokiem deklamowali nasi 
krzykacze: jeśli rząd nie chce nam dać takiej 
szkoły, jaka dla edukacy: młodzieży naszaj nieo- 
dzownie jest potrzebną, natenczas my sami stwo- 
rzymy sobie nasz własny system edukacyjny .. 
Cały kraj składać się będzie na tę potrzebę!... 
Wszyscy, bez wyjątku aożym/ ofiary na tea 
ołtarz |... Nie cofaiemy się przed nezan |.. jtd. — 
Równocześnie z miernepo stanu ekonomicznego 
zeszliśmy na biedę, a potem z biely do nędzy !.. 
W rezultacie zatem, nawet, gdyby wszyscy chcieli 
składać ową ofiarę na teu oltar, to dziś mie 
mają z czego. Bo przylem dawne podatki rządo- 
we na szkoły idą tym samym porządkiem. Nie 
mówiąc już o tem, że nauczyc.ele szzoł prywat- 
nych (o połowę zaledwie tak płata, jakby to 
być powinno w normalnych warunkach) uskarzą - 
ją się na krnąbrność, zuchwalstwo, brak wszel- 
kiej karności, przyzwyczajenie do „wiecowania*, 
do wydawania sądów na nauczycieli, które to 
zwyczaje zakorzeniły się w umysłach rozpróżnia- 
czonej młodzieży od chwili rozpoczęcia „walki o 
wolność”... 


uniana powyżej a mająca aprobatę rządu rezo | guje ustawodawstwo cywilne, karno-prawne i po- | Mowca występuje dalej przeciw twierdze- ! burżujem... W to położenie rezpaczliwe, prawie bez 
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PIECZEŃIARZE. 


(Z eyklu : „Szkice z czasów Stanisława Augusta.) 


. 


(Ciąg dalszy.) 


Zapomniano © pannie młodej, o panu Al- 
bercie i jego weselisku, o królu i jego dworze. 
Nowo przybyli zgubili się w tłumie. Pierwszą 
rolę odgrywał błazen. 

Pewny siebie, okryty maską, z pod której 
iskrzącym patrzył dokoła wzrokiem, raz poraz, 
wybierając w tłumie ofiarę, Czy to w spodnicy, 
czy we fraku, lub nawet w kontuszu, trzaskał 
dowcipem, jak z bicza. 

Dostrzegłszy Hubickiego, uśmiechnęły mu 
się oczy i zaraz rzekł : 


— Ty, coś gruby jak fasa, 
Zawsze łajesz Prymase, 
Mówią. żeś z cudzej cnoty, 
Dosiadł imię patryoty | 
Posłowi inflanckiemu powiedział : 


Medal złoty 
'a w,Siav'0 
w Borzac:u 
w r. 1905. 


— Brzuch tłusty, z masłem jada, 
Łeb pusty — baje gada. 
Wymowa nie lada jaka, 

Rzadki talent na kozaka ! 


Do hetmana polnego odezwał się : 


— (soba wspaniała, 
Acz baława mała. 
Amant nieustanny, 
A zawsze do panny ! 


Marszałkowi wielk. kor. tak palnął : 


— Laskę po izbie nosi, 
Arbitrów na ustęp prosi, 
Piersi do głosu ma słabe, 
Wszyscy go mają za babę ! 


Ogińskiemu dogryzł porządnie mówiąc : 


— Talenta — nie pana, 
Mina — nie hetmana, 
Samochwalca bez wiary, 
Ma kochankę — choć stary. 


Do Branickiego rzekł : 


— Mina polska — z kozacka, 
Splamiła go krew bracka. 

W ręku kielich, w ustach cnota, 
Nie wiem za co — patryota! 


åd 


Stoi w niebieskim ubrany fraku, 


Magazyn futer Juliana Solik 


Dostrzegłszy zaś Massalskiego, dociął mu 
| natychmiast : 
| — 0 ojczyźnie zawsze gada, 
' W ustach cnota, w sercu zdrada, 
Tuż siedzi przy tronie, 
Fiolet w Rubronie ! 


I tak, kolejno, wszystkim się dostało: 
Drewnowskiemu wymówił zdzierstwa, których się 
dopuszczał wespół z Ponińskim, zdradę, a do 
Suchodolskiego tak się odezwał : 

— Niegdyś z szkodliwego posła, 
Dziś z tej duszy, mamy — osła. 
W cichych, głośnych kreskach bredzi, 
Choć za sławnem Chełmskiem siedzi ! 


Obruszył się na to Naruszewicz, osobisty 
przyjaciel Suchodolskiego i rzekł z afektacyą 
ziewając : 

— Zanudzasz nas błaźnie śmiertelnie. Ba- 
wiliśmy się przed twojem przybyciem doskonale, 
pocóż nam psujesz zabawę nudnymi przycinkami, 
w których ni składu, ni ładu, ni pożytku, ni 
| prawdy ! 

; Błazen spojrzał mu w oczy, potem odwró- 
_cił się do innych i wypalił, wskazując na niego 
palcem: 

— Senatorskiej miny nie czując braku, 


we Lwowie, 
ul. Sobieskiego 7 


A że się z Moskwy płaty nie spodziewa, 
Biskup smoleński jak ziewa, tak ziewa! ! 


Żachnęli się na to dworzanie, bo biskup 
ogólnie był lubiany, a choć śmiech wtórował tym 
słowom, oburzać się już poczęto : 

— Crimen! Crimen! Biskupów nie tykać! 
Wara | 

— Dosyć! Dosyć! — wołano dokoła. 

Gdy po chwili się uciszono, odezwał się 
Naruszewicz do króla : 

— Nzjj. Panie! Gdy w znanej swej łaska- 
wości i dobroci, pozwalasz niesfornemu warcho- 
łowi obrażać w swej obecności stan duchowny, 
któremu deść jasno daje ten biazen ad inten- 
de, że go nie szanuje, ja nie mam żadnej ku 
słuchaniu tych obelg iklinacyi. Wychodzę więc, 
szanując Obowiązek gościnności, który gospoda- 
rzom nie dopuszcza ukarać takiego śmiałka, 
jakby to uczynić należało. Łaska twoja, królu, 
ośmieła jednak zawiele; a gdy przed chwilą 
suknie splamiono duchowne... 

— Frak, frak — przerwał błazen. 

— ..błotem wkrótce obrzucą majestat! — 
dokończył biskup, nie zważając na przerwę. 

I w istocie, oburzony Naruszewicz skłonił 
się głęboko przed królem i chciał wyjść. 


Błazen, naśladując ukłon, giest i sposób 
mówienia biskupa, rzekł dalej, zwracając się do 
króla: 

— A teraz żegnam! Wszak wiesz, że je- 
stem z zupeiną rezyguacyą, na skinienie W. K. 
Mości, a zawsze z najgruntowniejszem przed- 
sięwzięciem służyć, kochać, pracować, owszem, 
i w jarzmie umierać, dla jedynego Pana i do- 
brodzieja mojego!!! 

Zatrzęsły się ściany od śmiechu, który o0- 
garnął całą prawie szlachtę. 

Biskup poczerwieniał z gniewu a stronnicy 
króla sykać poczęli i wołać: 

— Fora ze dwora! Precz z błaznemi! 
rzucić!! Wyrzucić!! 

Lecz król, który spokój zupełny zachował, 
stał prawie obojętny, z tą znaną zimną krwią, 
która mu pozwalała słuchać najobelżywszych i 
najburzliwszych mów w sejmach. 

Dał znać ręką, że mówić pragnie i ode 
zwał się spokojnie: 

— Siientium! 


Wy- 


(C. d. n.) 


t-> =e 


wyjścia, wtrącił nas bojkot szkolny i wszelkie 
frazasy wrzaskliwe a blagierskie, przy których 
akompaniamencie go propagowano. Czyli raz 
jeszcze smutny mamy przykład tego, co to jest 
mierzyć: „siłę według zamiarów“, zamiast prze- 
ciwnie. 

Aby obraz tego uczynić zupełnym, dodać 
trzeba, że wśród ojców i matek, obchodzących 
dziś redakcye, różne instytucye, ludzi zamożnych 
— tych nie wielu, jeśli w ogóle jeszcze są wśród 
nas — i żebrzących na wpisy dla dzieci. które 
bez tego będą musiały zostać pozbawione nauki, 
znajduje się znaczna część takich ludzi, którzy 
przed dwoma lub trzema laty należeli do ludzi 
zamożnych : sami wówczas w składkach na 
wpisy dla uczniów niezamożnych uczestniczyli. | 

Nie ma więc żadnej przesady w powiedze- 
niu, że położenie jest istotnie bez wyjścia. 0- 
wrót do szkoły rusyfikacyjnej — bo system | 


szkół rządowych na prawdę nie uległ żadnej za 
sadniczej zmianie — jest niemożliwym. Jemu to 
przecie, w przewaźnej części ogłupienie umysłów ' 
które do takiego przewrotu i do takiej rewolucyi 
nas popchnęło, zawdzięczamy. A na utrzymanie | 
własnego systemu edukacyjnego, przystępnego dla 
wszystkich, nie posiadamy środków i to mie po- 
siadamy ich nawet w maleńkiej cząstce. 

Jaki rezultat zatem? Jaki koniec tego roz- 
paczliwego położenia? Pytanie pozostaje chwilo - | 
wo bes odpowiedzi. Stan bowiem oczekiwania | 
i owej zabójczej tymczasowości pozostaje w dał 
szym ciągu, jako jedyna odpowiednia charakte- | 
rystyka chwili obecnej, ciągnącej się już od 
dwóch lat a w zaostrzonej formie od roku. W 
każdym razie dwa całe lata szkolne dla dwóch 
trzecich (co najmniej) z pośród młodzieży na 
szej zostały stracone. Zaczęliśmy teraz tracić 
rok trzeci. 

W obec tego oczekujemy z zapartym od- 
dechem rezultatu toczących się w Petersburgu 
obrad nad samorządem w Królestwie polskiem. 
Niechby już na początek przynajmnie| reprezen 
tanci nasi nie uzyskawszy centralnej władzy dla 
tego samorządu z siedzhą w Warszawie, wy- 
mogli na rządzie jab rajszerszą kompetencyę 
w sprawie szkolnictwa. * »wczas kwestyę tę bę- | 
dzie można, jeśli nie od «zu, to przynajmniej w 
przeciągu roku w ten s;4 -5b ustalić, ab' znieść 
ów bezwzględny antag" :m pomiędzy skolą 
rządową a prywatną i euukacyę masom usrży- 
stępnić. Osiągnięcie ustępstw w tym ki: runki 
byłoby chwilowo najważniejszym punkiem w» 
kwestyi najbardziej palącej. 

Smiesznymi wprost są zarzuty, sl-wia: e 
naszym przedstawicielom w Petersburgu, Że ci, 
zamiast czekać, aby samorząd uzyskać za po- 
średnictwem Dumy, traktują o to wprost z rzy- 
dem. Położenie nasze jest takiem, że na oczeki 
wanie tego, co nam niepewna Duma przynieść , 
może, nie posiadamy ani środków, ani czasu. | 
Przeciwnie; ponieważ rząd widocznie chce na 
korzyść samorządu w Królestwie polskiem uczy- 
nić pewne ustępstwa bez pośrednictwa Dumy, 
więc naszym obowiązkiem jest z sytuacyi tej wy- 
ciągnąć takie korzyści, jakie tylko wyciągnąć się 
dadzą. A frazesy o woli narodu i braniu „dobro- 
dziejstw* z jej tylko ręki, stawiane nam ze stro- 
ny liberalnej prasy rosyjskiej, są nain najzupeł- 
niej obojętne. Nasi przedstawiciele, czynni w o- 
bradach obecnych w Petersburgu, posiadają peł- 
ne zaufanie tej części narodu, która wie, że tyl- 
ko na drodze legalnej i na drodze umiarkowa- 
nia coś uzyskać na prawdę możemy. Wszystko 
inne jest frazesem i krzykactwem Pos awa zre- 
sztą naszej reprezentacyi jest bez zarzutu. 

Wobec zbliżających się wyborów  tronnie- 
twa skrajne u nas już zaczynają się kławić. Pro- 
letaryat, Bund i inne ogłosiły gotowość do wzię- 
cia udziału w głosowaniu. Natomiast „P. P. S.“ 
trwa jeszcze przy systemie abstynencyi. Ta nie 
zgoda wśród socyalistów napawa nas dobrą o- 
tuchą. Zresztą, pomimo odezw, akcya wyborcza 
dotychczas nie wyszła jeszcze za stanu obojętno- 
ści. Namiętność zdradza dotąd tylko prasa ; wy- 
borcy sami natomiast patrzeć się zdają na rzecz 
z wielkim chłodem. 

Stronnictwo demokratyczno-narodowe pozy- 
skało dla siebie nowy organ, mianowicie „Gaze- 
tę polską“, założoną przed pół wiekiem już pra- 
wie przez Kronenberga i J. I. Kraszewskiego. 
Niedawno nabył ją ordynat hr. Adam Krasiński 
od śp. Gadomskiego, który pozostał w niej tylko 
na stanowisku redaktora. Głoszono, że właściciel 
zamierzał organ ten uczynić wyrazem  bezstron- 
nej dążności, celem skupienia w nim zbiorowych 
celów wszystkich naszych stronnictw narodowych, 
aby tym sposobem przeciwdziałać wszólnemi si 
łami partyom przewrotu i antinarodowym. Tym- 
czasem porzucił widocznie jego właściciel ową 
myśl, pozwoliwszy użyć „Gazetę“ do celów je- 
dnego tylko stronnictwa. Na czele nabywców stoi 
p. Dmowski. - 

Ostatnia wiadomość o napadzie dokonanym 
nocy wczorajszej na stacyę kolei nadwiślań- 
skiej Suchedniów, przyczem zabiło żandarma sta - 
cyjnego Nicziporuka i ograbiono niestwie. izoną 
dotąd sumę pieniężną — jest nowym dowodem, 
że pomimo powtarzających się wieści o stłumie 
niu bandytyzmu, istnieje on dotąd i jest dość 
silnym, aby się odważyć na przedsiębiorstwa o 
szerszych rozmiarach. — Wiadomość o ograbie- 
niu nie wspomina o tem, Go robili przytem i czy 
byli na stacyi żołnierze, których tam według 
rozporządzenia ma się znajdowąć co najmniej 10. 

Na zakończenie jeden jeszcze ciekawy szcze- 
gól, dotyczący ostatniego napadu i zrabowania 
pociągu pocztowego w Rogowie. Szczegół ten, za 
autentyczność którego ręczyć mogę, charaktery- 
zuje w dosadny sposób demoralizacyę i upadek 
ducha w wojsku. 

Jak wiadomo, napastnicy, wpadłszy na sta 
cyę i zająwszy budynek stacyjny, ubezwładnili 
przedewszystkiem wagon z konwojem 12 żołnie- 
rzy, z których 9 odniosło mniej lub więcej ciężkie 
rany. Ale zapytać i tu nalęży, co się stało z 10 
żołnierzami, znajdującymi się, według rozporzą- 
dzenia, na stacyi, celem jej stałej obrony. Co do 
tych posiadamy lepsze wiadomości. Oto trzech z 
nich znaleziono, już po skończonym napadzie, 
schowanych w pobliskim chlewiku, dwóch czy 
trzech w ustępie stacyjnym, a resztę odkryli nad 
ranem dragoni, przy pościgu (bezskutecznym) za 
napastnikami — a odkryli w lesie, do którego 
bohaterowie-obrońcy się schronili, uciekłszy ze sta- 
eyi po pierwszym strze!». Wobec takiego ae 
muszu wśród wojska i przepisana „ochrona 
na stacyach nie na w orzydać się z 
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Nowe propoz „ye serbski? 


Rząd serbski zamówił armaty nowe we 
Francyi, zawarł 2 konsorcgum franeuskiem układ * 


Magazyn i pracownia Zuter 


o pożyczkę a w Bordeaux kontrakt z firmą 
Pigeon na dostawę 140.000 wieprzów ; serbski 
minister skarbu Pacu wrócił z Genewy, gdzie 
się te agendy odbywały do Belgradu, nie za- 
trzymując się w Wiedniu. A tymczasem przybył 
z Rzymu i już parę dni bawi w Wiedniu poseł 
serbski przy dworze włoskim  Milowanowicz, 
który już asystował posłowi serbskiemu w Wie- 
dniu Wuiczowi w rokowaniach z Austro- Węgra- 
m: i mniej od Wuieza zużyty otrzymał zlecenie 
zuieść się z gabinetem wiedeńskim względem po- 
nowienia rokowań handlowo-politycznych. 
Sprawę zatargu z Serbią omawiał już br. 
Aehrenthal z p. Wekerlem bawiące w Buda- 
peszcie : ponieważ jednak odtąd nowe zaszły 
okoliczności, więc zapewne dzisiaj, gdy minister 
Spraw zagr. ma się znowu zejść z premierem 
węgierskim, także i ta sprawa będzie rozbieraną. 
Do tych nowych okoliczności należy fakt, że 
część owych przez Serbię zamówionych dział mą 
pójść do Czarnogóry, co nietylko uwagę Porty 
zwróciło, ale także gabinetu wiedeńskiego. Wi- 
docznie chodzi obu państwom serbskim o Bośnię 
i Hercegowinę, tudzież o sandżak nowo-bazarski, 
który obsadzony nietyłko wojskiem  tureckiem, 
ale i austro-węgierskieia, Odgradza Czarnogórę 
od Serbii. Juścić dla Austro-Węgier zamysły te 
nie są straszne, ale chodzi o utrzymanie pokoju. 


Według półurzędowego komunikatu belgradz- 
kiego ma Serbia przez Milowanowicza ofiarować 
Ausiro-Węgrom nowe ustępstwa, mianowicie 
znaczne liwerunki na połu przemysłowem, tudzież 
karabinów i ekwipowania wojskowego, wreszcie 
zgodzenie się na żądane przez Austro-Węgry 
pozycye cłowe. Delegacye austro - węgierskie 
wkrótce, bo 25 bm. rozpoczną się w Budapeszcie 
i br. Aerenthal wyłoży w swoim wywodzie do- 
kładnie tę sprawę. Jedno jest już dzisiaj pewnem, 
mianowicie. że Serbia nie może liczyć na Węgry; 
rząd węgierski będzie solidarnie postępował z 
austryackim, bo swoją drogą sympatye węgier- 
skie dla Serbii, a swoją drogą ekonomiczne inte- 
resy Węgier, których podńiesienie i rozkwit jest 
obecnie, jax to Koszut raz po raz oświadcza, 
główne zadaniem Węgier, bo podstawą nie- 
ndzowną ich niezawisłości. 

„Pester Lloyd* jednak stanowczo oświad- 
«za m no to, iż wcale nie zapoznaje się donio- 
4 s! » arzaych zamówień serbskich dla prze- 
ms*łu aust: zackiego i węgierskiego; i owszem 
mohaj raczna część wypożyczonych we Fran- 
‘ri pieu ęł4v odpłynie do Wiednia i Budapesztu. 
Wszelako profilu przemysłu swego nie mogą 
Węgrzy cenć tak wysoko, iżby przeoczały, że 
chodzi tu o arcyważne interesy polityczne. Tra- 
ktat Lasdlowy między dwoma sąsiedniemi pań- 
stwami est z naturą rzeczy oraz politycznym 
traktatam pokoju, a właśnie co do Serbii ta stro- 
na polityczna tak przeważa, iż bez stanowczego, 


| nie na vrzyrzeczeniach słownych opartego, wyja- 


śnienia stosunków politycznych, nie podobna my- 
śleć o znośnym, trwałym stosunku ekonomicznym. 
AustroWęgry muszą spółkę serbsko-czarnogórską 
poddać rewizyi tak samo, jak to ze spółką serb- 
skobułgarską uczyniły, 

Wspomniany kontrakt serbski z firmą Pi- 
geon, który na wstępie nowych rokowań z Au- 
stro- Węgrami miał im ukazać, że Serbia ze 
swoim odbylem nie jest na ich łaskę skazana, 
nie wywarł żadnego wrażenia ani we Wiedniu 
ani w Budapeszcie. Umieją tam dobrze liczyć i 
wiedzą, że z powodu ogromnych cen przewozu 
handel ten tylko do pewnego czasu utrzymać się 
może, tj. dopóki rząd serbski hodowcom niero- 
gacizny gotówką dopłacać będzie do strat, jakie 
oni poniosą — a więc na długo bez odbytu do 
Austro-Węgier Serbia obejść się nie zdoła. Ser- 
bia może do czasu przewlekać stan obecny, ale 
interesów swoich ekonomicznych tem nie ustali, 
tylko je zrujnuje. 

A zachodzi jeszcze jedno ważne pytanie. 
Francuzi pożyczyli Serbom pieniądze pod wa- 
runkiem zamówień przemysłowych -- ale część 
pożyczki odstępują bankom niemieckim, które 
takiż sam, jak Francuzi, warunek dla przemysłu 
niemieckiego stawiają. Jakież zatem  liwerunki 
serbskie pozostaną dla Austro- W ęgier?... 


| Korespondencye. 


Londyn 14 listopada. 
(Urodziny Edwardz VII. — Inwestytura króla uor- 
weskiego w Windsorze, — Ikatalacya nowego lord- 
mey Ta. Życie towarzyskie w Londynie, — 
Mały sezon.) 

Do Sandringham zjechała cała rodzina kró- 
lewska, by uczestniczyć w obchodzie 65 roczniey 
urodzin Edaarda VII. Król otrzymał liczne ży- 
czenia od władców zagraaicznych. Bardzo ser- 
decznym był telegram cesarza Franciszką Józefa. 
Po obiedzie dworskim odbyło się w pałacu 
przedstawienie sztuki „The Man from Blankleys*, 
którą odegrali wvbrrnie artyści teatru Hay 
markat. 

Wczoraj odbyła się w Windsorze uroczysta 
kapituła orderu Podwiązki, poczem nastąpiła 
inwestytura króla norweskiego, Haakona, jako 
kawalera tegoż orderu. Ostatnia taka uroczystość 
miała miejsce jeszcze 6 grudnia r. 1855, kiedy 
nadano inwestyturę W. Emanuelowi II, ówczesne- 
mu królowi sardyńskiemu. Po ceremonii, tórej 
towarzyszyła nadzwyczajna pompa, wydano wielki 
bankiet na cześć króla Haakona i jego małżon- 
ki, która, jak wiadomo, jest najmłodszą córką 
Edwarda VII. Prócz dworu i ministrów ucze- 
stniczyly w przyjęciu liczne rodziny magnackie. 

Uroczysty wjazd nowego lord-mayora do 
Londynu odbył się z tradycyjną okazałością. Mi- 
mo deszczu i wiatru pochodowi  przypatrywały 
się niezliczone tłumy. 

Defilada wzdłaż głównych ulie City i wy- 
brzeża Tamizy trwała 5 godzin Na czele kro 
czyły muzyki wojskowe, związki artystów i kor 
poracye w kostyumaeh średniowiecznych, dalej 
rydwany symboliczne, oraz siedmiu jeźdźców w 
strojach dawnych lords-mayors: każdy z nich 
reprezentował najwybitniejszego lord-mayora po- 
szezególnych stuleci; imstytucya ta bowiem ist- 
nieje od XII, wieku. Prastarą kolasę czerwoną 
prezydenta m. Londynu ciągnęło 8 rumaków. 
Lord-mayor stał dumnie, dzierżąc w ręku laskę 
złocistą i takież jabłko; obok niego siedział ka- 
pelan. Ulice miasta były wspaniałe dekorowane. 
Wieczorem odbył się bankiet z tradycyjną zupą 
żółwiową. Wygłoszono szereg mów; między in- 
nymi przemawiał ambasador japoński, baron 
Komura, któremu urządzono owacyę. Na takiej 
uroczystości zwykł zabierać głos prezydent mi- 
nistrów i wygłaszać doniosłą mowę polityczną. 
W tym roku sir Henry Campbell-Bannerman nie 
był obecnym na bankiecie w Guil-Hall, ponieważ 
jest w żałobie po śmierci żony. Jako leader mi- 
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nisteryalny wystąpił markiz of Ripon, który po- 
wiedział, iż teraźniejszy gabinet liberalny będzie 
kontynuował politykę zagraniczną lorda Lans- 
downe, którego obóz (konserwatywny) poniósł 
porażkę podczas ostatnich wyborów do par- 
lamentu. 

Mamy teraz w Londynie aurę wprost nie 
do zniesienia. Niebo ołowiane, deszcze bez- 
ustaane, a przytem wszystkiem stolica pokryta 
jest dniami i nocami gęstym całunem mgły, któ- 
ra jest tu specyalnością tego najsmutniejszego 
ze wszystkich miesiąca. Mimo brzydkiej pory to- 
warzystwo wcale lioznie zjeźdża do Londynu i 
mamy teraz z tego powodu t. zw. „przed-sezon*. 
Przyjechali. co prawda z konieczności, ci z po- 
śród magnatów, którzy należą do ciał prawo- 
dawczych, a te rozpoczęły właśnie swe obrady. 
Pp. deputowani zjechali z rodzinami i skutkiem 
tego zapanowało ożywienie w sferach towarzys- 
kich. Naturalnie, nie może być jeszcze mowy o 
wielkich przyjęciach, balach itp., bo te należą 
do programu t. zw. „wielkiego sezonu“. Na po- 
rządku dziennym są popołudniowe „herbatki* w 
w szczuplejszych grupach. Obiady jada się w 
gronie familijnem, a po obiedzie wybiera się do 
teatru, na koncert lub odczyt. Pretensyonalne 
„tajty“ wyszły z mody. Na „herbatce“ nie widać 
już tłumów gości zmieniających się jak obrazy 
w kalejdoskopie, ale szczupłe, zamknięte groną 
rodzn zaprzyjaźnionych. Tym skromnym zebra- 
niom przewodzi myśl „small and smart“, Na 
modne „herbatki* nie wysyła się teraz specyal- 
nych zaproszeń, jak to było w dobie „five o'eloka*, 
Gdy się cbce kogo zaprosić na pogadankę popo- 
łudniową, posyła się pocztą swą wizytówkę, 
z oznaczeniem pory i miejsca spotkania. Na bi- 
lecie, u góry adres zaproszonego, a u doła z je- 
dnej strony data i godzina, a z drugiej program: 
pogadanka, koncert lub wróżbiarstwo, które jest 
teraz bardzo modnem w salonach tutejszych. 
Tej jesieni weszło w użycie zapraszanie ustne, 
lub przez telefon. 

Na wizytówkaoh nie pisze się teraz: R. S. 
V. P., gdyż na zaproszenia na „herbatki“ nie żą- 
da się odpowiedzi. Zaprasza się przedewszystkiem 
panią domu ; prócz niej męża i ojca. Gdy jest w 
domu córka dorosła, dopisuje się jej imię pod 
nazwiskiem matki, Wysyła się też kartę do ka- 
Żdego z synów. 

Jan Wołożyński. 


Wybory delegatów do Tow. kred. 
ziemskiego. 


Z dokonanych dnia 15 bm. wyborów dele- 
gatów do ogólnego zgromadzenia gal. Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego na nowe sześcio- 
lecie, otrzymujemy w dalszym ciągu następu- 
jące relacye : 

Bóbrka, Delegatem wybrany p. Władysław 
Niwiceki, a zastępcą p. Henryk Cza y- 
kowski. 

Brody. Delegatem wybrany p. Oktaw S a- 
la, zastępcą p. Antoni Garapich. 

Brzeżany. Delegatem wybrany p. Zdzisław 
Wolfarth, zastępcą p. Karol Wojcie- 
chowski. 

Dąbrowa. Delegatem wybrany Jan br. 
Konopka, zastępcą p. Piotr Treter. 

Gorlice. Delegatem wybrany p. Edward 
Miłkowski, zastępcą dr. Kazimierz Sz c za - 
niecki. r 

Grybów. Delegate wybrany p. Antoni 
Długoszowski, zastępoą p. Tadeusz 
Piękoś. 

Horodenka. Delegatem wybrany p. Antoni 
Theodorowiez, zastępcą p. Kajetan P a s- 
sakas, 

Husiatyn. Wybór nie uskuteczniony. 

Pilzno. Wybór nie uskuteczniony. 

Ropczyce Delegatem wybrany p. Julian 
Bielański, zastępcą p. Ludwik Doliński. 

Rawa ruska. Delegatem wvbrany p. Stani- 
sław Białoskór ski, zastępcą p. Zygmunt 
Łączyński. 

Sanok. Delegatami wybrani pp. Karol 
Łępkowski i Władysław Wiktor, za- 
stępcami pp. Kazimierz Jachimowski i 
Adolf Poźniak. 

Skałat. Delegatem wybrany p. Michał hr. 
Baworowski, zastępcą p. Stanisław hr. 
Piniński. 

Stare-miąsto (Stary Sambor). Delegatem 
wybrany p. Józef Jaruzelski, zastępcą p. 
Stefan Sozański. 

Tarnopol. Wybór nieuskuteczniony. 

Tłumacz. Delegatem wybrany p. Antoni 
Abgarowiez, zastępcą p. Zdzisław £a- 
domirski. 

Tarka. Delegatem wybrany p. Grzegorz 
Ziembicki, zastępcą p.Artur Pędracki. 

Zbaraż. Delegatem wybrany p. Mieczysław 
Konopaeki, zastępcą p. Władysław Zie- 
liński. 

Żydaczów. Wybór nieuskuteczniony. 

Ksłostwo bukowińskie (Czerniowce). Dele- 
gatami wybrani pp. dr. Kajetan Stefano- 
wiez, dr. Jan Wolański i Krzysztof 
Abrahamowicz, zastępcami pp. Kazimierz 
Bohdanowicz, Kazimierz Liskowacki 
i Mikołaj Buchental. 


Kronika. 


Lwów. dw 17 listopada 1355. 
Malendutra> : 
We wtorek 20 listopad. Feliksa de Wal. — Gr. 


zat. Jerona. — Kal. słow. Sędzimira. 
Wschód słeńca 722 z. chód 4.10. 


W środę 21 listopada. Ofiarowanie NMP. — Gr. 
kat. Sobor 6. Mychaiła. — Kal. słow. Sława. 
Wschód słońca 724, zachód 410. 


W czwartek 22 listopada Cecylii P. - +r, kat. 
Onysifora — Kal stow. Wszemiła. 
wschód słońca 72,5 zusaól 49 


Namiestnik hr. Potocki powrócił z Wie- 
dnis da Lwowa, 


Marszałek hr. Badeni powrócił 
do Lwowa 

-— Prezydent wyższego sądu krajow. dr. 
Tchorznicki wyjechał na parę dni do Wiednia 
całom wzięcia udziału w posiedzeniu izby panów. 
Zastępstwo objął p. wiceprezydent dr. Dylewski. 


— Dyrektor poczt. p. Seferowicz wyjechał 
w sprawach urzędowych do Wiednia; zastępstwo 
objął starszy radca p. Pikor. 


Odznaczenfo. Cesarz nadał posłowi sejmo- 
wemu i właścicielowi dóbr, Jerzemu Cienciale w 
Sibicy, krzyż kawalerski orderu Fr. Józefa, 


z arlopu 


a m Stanislawa Stepkowicza 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 9 (obok sklepu p. Sedlaka) 


Z armii. Cesarz nadał pułkownikowi Alfre- 
dewi OChizzoli, komendantowi placu w Przemyślu, 
przy sposobności przeniesienia go w stan spoczynku, 
charukter generał-majora i krzyż oficerski orderu 
Fr. Józefa, dalej podpułrownikowi 11 p. art. korp., 
Aleksandrowi Da Lattre, z okasyi przeniesienia w 
stan spoaaynku, wojskowy krzyż zasługi, oraz zarzą- 
dził przeniesienie pułkownika 41 pp., Karola Mar- 
tniego, w stan spoczynku, przeniesienie kapitana 
77 pp, Ryszarda Klóra i poracznika 100 pp., Le: 
opolda Rnżę w stan czynny obrony krajowej, za- 
mianował podpułkownika z komendy plaou we Lwo- 
wie. D. Tarangula, komendantem placu w Try: 
dencie. 


Kronika lwowska, 


-+ Rocznicę listopadową święciły wosoraj u- 
roczystymi wieczorkami: „Sokół IV“ i stow. kupców 
i młodzieży handlowej. W Sokole wieczór zagaił p. 
T., Witwicki, poczem odbyły się produkuye artysty- 
cane przy współudziale chóru techniekiego, skrzyp- 
ka p. Pańkowa, dekiamatora v. Grubrynowicza, oraz 
efoktowne owiczenia gimnastyczne, 

W stow. kupców i młodzieży handlowej wie- 
czór zagaił pięknem, porywającem przemówieniem 
ks. Anioł, kapucyn. Następnie deklamował p. Kos- 
sak, śpiewał chór stowarzyszenia, aolo p. Lipano - 
wies, oraz tercet pp. Czajkowskiego, Syroida i Za- 
leskiego. 


= Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
We wtorek. d, 20 bm. doc. pryw. uaiw. dr. S. Za- 
krzewski: Dzieje Polski (ciąg dalszy). Polska w la- 
tach 1573—1611. Zakład fizyczny uniw. Długosza 8. 
Poca. o godz. 7. 


+ W sprawie Instytutu Pedagogicznego 
im. Orzeszkowej otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o umieszczenie: Wyjeżdżając na czas dłuż- 
szy upraszam osoby, które raczyły na moją prośbę 
zająć się zbieraniem składek ua Instytut Pedagogi- 
ozny im, Elizy Orzeszkowej a powodu jej jubileuszu, 
aby kwoty zsbrame zechciały przekazywać wprost do 
Banku handlowego w Warszawie, wykazy zaś kwot 
tych składały łaskawie lwowskiemu komitetowi ju- 
bileuszowemu, ulica Klonowicza 7 na imię p. Stofa- 
nii Wek:] rowej, jako praewodniczącej tego komiteta. 

Marya Konopnicka. 
Obszerniejszy komitet obchodu jubilenszowego 
E. Orzeszkowej ma wozorajszem posiedzeniu nstanv - 
wil terimiu uroczystości jubileaszowoj we Lwowie na 
30 grudnia, Uroezystość ta odbędzie się w południe 
w teatrze. 


-- Z Tow. Dziennikarzy polskich. W je: 
dnym z tygodników lwowskich pojawiła się swego 
czasu notatka, zarzucająca jakiemuś, niewymienione- 
go z nazwiska, dziennikarzowi lwowskiemu, iż nad- 
użył awego stanowiska, do wyłndzenia od p. Har- 
manna, właściciela Colosseum, wolnego biletu wstę- 
pu do loży, który to bilet następnie w kasie „Colos- 
geum“ spieniężył pod pozorem, że go poprzednio za- 
kupił lecz z powodu nieprzewidzianych przeszkód 
nie może z niego korzystać. Ponieważ na podstawie 
tego anonimowego zarzutu poczęły się tworzyć plotki, 
ubliżające caoi niektórych dziennikarzy lwowskich, 
przeto wydział "Towarzystwa dziennikarzy polskich 
widział vię zniewolonym, sprawę tę bliżej zbadać a 
wynik przeprowadzonego dochodzenia podać do pu- 
błicznej wiadomości. W tym celu udali się delegaci 
wydziału do p. Hermanna z prośbą o udzielenie po- 
trzebnyoh wyjaśnień. Otóż p. Hermann oświadczył 
delegatom ustnie pod słowem honora a następnie 
także w złożonej na piśmie deklaracyi, że wprawdzie 
opisany w owym tygodniku wypadek istotnie zdarzył 
się w „Colosseum“, ale nikt z dziennikarzy nie brał 
w iym wypndku najmniejszego udziała, nadużycia 
zaś dopuścił się ktoś hardzo bliski p. Hermanowi, — 
nie majacy jedaak ani w przyszłości ani obecnie nie 
wspóluego z zawodem dziennikarskim. Wabeco tych 
wyjaśnień wydział towarzystwa dziennikarzy polskich 
uznał swe zadanie w tej sprawie za skończone i dal- 
szych dochodzeń zaniechał. 


+ Rant „Koła panien”, urządzony wczoraj w 
salach Kasyna miejskiego, powiódł się doskonale, 
Rozpoczął się on krótkim, ale wspaniałym koncertem, 
w którym wzięły udział takie siły, jak panie Ole- 
aka i Trapszo oraz pan Deman. Zbyteczna chyba 
dodawać, że program był ogromnie iuteresujący i że 
wykonanie było wprost pierwszorzędne, Dalszą część 
rautu wypełniły ańce, pod wodzą p. L. Góltera. Za- 
bawa była niezwykle ochocza. danserki piękne, oza- 
rnjące, więs tańczono do białego prawie dnia. 


-- Drugi wieczór Lelewicza w sali „Soko- 
ła* zgromadził tak aamo prawie liczną publiczność, 
jak pierwszy, Program wieczoru, w znacznej części 
zmieniony, był tak samo wyborny, tak samo pełen 
humoru itak samo wywoływał w sali długo niemilkną- 
ce salwy oklasków 1 burze śmiechu, Istotnie nikt 
chyba nie potrań tak ubawió publiczności, jak sna- 
komity, pełen elegancyi i smaku Lelewicz swojemi 
„perłami humoru“, niezrównanymi mologami, dosko- 
nałymi, aktualnymi kapletami, Z żalem opuszczała 
rozbawiona publiczność wielką salę „Sokoła“, a w 
żalu tym jedyną pociechą była nadzieja, że znako- 
mitego artystę ujrsymy nmiedłago w teatrze, gdzie 
brak jego tak dotkliwie daje eig odczuć. 

+- W sprawie aresztowania dr. Kraszew- 
skiego przynosi „Ozas“ następujące informacye : W 
lecie b. r. sąd rosyjski odniósł się do krakowskiego a9- 
du śledczego z prośbą o wyszukanie mającego prze- 
bywać w Krakowie dr. Kraszewakiego i wydanie go 
władzom rosyjskim na podstawie traktatu, obowiązu- 
jącego między Austryą a Rosyą. Sąd rosyjski miał 
zaznaczyć, że dr. Kraszewski poszukiwany jest za 
umożliwienie ucieczki zx więzienia we Włocławku 
zwyczajnemu, a nie politycznemu nrzestępcy. Nale- 
żłało więc wyszukać dr. Kraszewskiego, mającege, 
według pisma sądu rosyjskiego, przebywać w Kra- 
kowie, aby zbadnó na podstawie pracsłuchania podnie- 
sione przeciw nismu zarzuty. W Krakowie wszakże 
dr. Kraszewskiego nie znaleziono i przytrzymanie 
nastąpiło we Lwowie. Po otrzymaniu wiadomości 
urzędowej ze Lwowa o aresztowaniu tam dr. Kra- 
szewskiego, sąd krakowski postaaowił uznać kompe- 
tennyę sądu lwowskiego i odstąpić mu całą sprawę, 
w tem załatwienie żądania sądn rosyjskiego Go de 
wydania dr. Kraszewskiego. 

W krakowskich kołach prawniczych podnoszą, 
że odmówienie wydania dr. Kraszewskiego jest możli- 
we na podstawie obowiążująceg» v tej mierze mię- 
dzy Austryą i Rosyą traktatu, gdyż traktat ten nie 
postauawia wydawania osób, pozostających pod po- 
dobnym, jak dr, Kraszewski, zarzutem. 


Strajk piekarzy. W sobotę wybuchł we 
Lwowie strajk robotników plekarskieh, strajk, który 
jak żaden może dotyka interesów całego ogółu 
mieszkańców miasta, Od wezoraj też, skutkiem wy- 
buehu strajku, miasto pozbawione jest pieczywa. 
Strajk ten jest następstwem rozbicia się pertraktacyj 
między majstrami piekarskimi a robotnikami, którzy 
w październiku br. przedstawili korporacyi memo- 
ryał, zawiorający ich postulaty. W memorysle tym 
robotnicy piekarscy skarżą się na niemożliwe prze- 
ciążenie pracą, na liche wynagrodzenie oras na nie- 
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hygieniezue urządzenie piekarń, czego następstwem 
jest nietylko niszczenie zdrowia robotników, ale i złe 
pieczywo, W dalszym ciągu domagają się 1obołągicy 
skrócenia czasu prasy z 18—20 godzin dziennie, do 
10 godzin we wszystkinh piekarniach bez wyjątku 
a to w godzinach od 8 wieczór do 6 rano, dalej 
podwyższenia i uregulowania płacy (B to w normie 
30, 34, 36 i 40 kor. tygodniowo), ograniczenia 
liczby oraz przyjmowania tylko odpowiednich uczniów, 
tj. takish, którzy nkończyh 4 klasę, wreszcie hygie= 
nicznegn urządzenia piekarń. Ponieważ majstrowie 
w oznaczonym terminie [4-dniowym nie dali źąda= 
nej odpowiedzi, A następnie wręcz przeszli do po- 
rządku dziennego nad postulatami: imemoryału, przeto 
robotnicy piekarscy, u następnie i uczniowie zapraee 
stali — w myśl uchwały walu-go zgromadzenia — 
pracy. 

Liesba strajkujących przechodzi 1000 Judzi, a 
obejmuje zarówno robotników chrześcijańskich jak 
żydowskich. Na czele ich stoi komitet atrajkowy, 
złożony s trzech członków. 

W aytuacyi strajkow.j nie zaszła dotąd żadna zmia- 
na. Pertraktacyj nie ma znpełnie, majstrowie bowiem 
pastanowili odmówić wszystkim żądaniom robotników 
i nie rozpoczynać pracy, dopóki strajknjący sami nie 
wrócą do pracowni, Robotnicy ze swej struny posta- 
nowili równieź wytrwać i liczą na poparcie partyi 
socyalno-demokratycznej i ogólnego austryackiego 
związku, 

Ujemną i to w bardzo wysokim stopniu ajemną 
stroną strajka piekarskich robotników, jest ich za- 
chowanie się, kolidujące wprost z przepisami ustawy 
karnej. Trzeci dziś dzień dopiero strajku, a już po- 
licya musiała kilkakrotnie interweniować, strajkujący 
bowiem, wbrew własnym interesom, dopuszczają się 
teroru, dopuszczają się zbrodni gwałtu publicznego a 
nawet rabunków. Zaraz pierwszego dnia po wybu- 
chu strajku, napadli strajkujący na kilka  piekarń, 
usiłając rozpędzić tych robotników, którzy do strajkn 
się nie przyłączyli a nadto targnęli się na prse- 
wodniczącego korporacyi p. Schirmera. I dziś po- 
licya musiała wkroczyć parę razy, w jednym wy- 
padku nawet przyszło do rozlewu krwi. tak 
rano napadła grupa strajkujących na sklepikarza 
Sauerteiga, który niósł 16 bochenków do swego 
sklepu. Sauerteig sehronił się do jakiejś kamienicy. 
a potem do prywaiuego mieszkania, co jednak nie 
powsirzymało strajkujących, wpadli bowiem za nim 
do wnętrza, obili go i zrabowali worek s chlebem, 
poczem zanieśli swój łup do stowarzyszenia rob. żyd. 
przy uł. Berka. Tam chlebem tym się podzielili. 
IKomisarz pol. p. Łukomski, na wiadomość o zajścia, 
udał się do lokalu tow., przy rewiayi jednak już 
chleba nia znalazł. Aresatował tylko jednego s eka- 
cedentów, Grubera, którego Seuerteig poznał jako 
sprawcę zajścia. Równocześnie prawie na gościńcu 
żółkiewskim napadła grupa strajkujących na wóz z 
pieozywem i wywróciła go do rowu. Tu interwenio- 
wała żandarmerya ze Zuiesienia i nie dopuściła do ra- 
bunków. Ekseedenci zbiegli, policya jednak zna ich 
nazwiska, Trzecie zajście miało miejsce przy ul. 
Słonecznej. Mianowicie na żołnierza pol. i ajenta 
którzy prowadzili aresztowaazgo za wybicie szyb w 
jednej z piekarń robotnika, napadło około 100 straj- 
kujących i odbili go. Przyszło do wielkiej awantury, 
w ozasie której żołnierz musiał w obronie własnej 
dobyć szabli i ciął nią jednego z robotników w gło- 
wę. Rannego opatrzyła stacya ratunkowa, Pierwszy 
aresztowany podczas tumultu zdołał umknąć. Nadto 
skaleczono konia policyanta, na wiadomość o zbiego- 
wisku bowiem nadjechał z placu krakowskiego konny 
policyant, 

Wogóle sytuacya jest bardzo naprężona, a 
strajk, gdyby miał dłużej potrwać, zapowiada się 
bardzo barsliwie. 

Lwów już dziś uczawa powiem brak pieczy- 
wu, szowególnie bułek. Chleba, chociaż nie w dosta: 
teoznej ilości, dowieziono dziś wiela, mianowicie t» z. 
dhleba morawskiego i kalikowskiego, także żydzi z 
pod Lwowa przywieśli dużo chleba wozami. Bałek 
natomiast jest bardzo mało, albowiem pojawiły się 
na targu jedynie żydowskie bułki okrągłe. Wszysuy 
ci jednak dostawcy podwyższyli zuacznie ceny, bo na 
bochenku chleba od 4 do 8 hał; bułki zaś żydow- 
akie sprzedawane dotąd po 2 hai., sprzedają po 4 s 
nawet 6 hal. I w tem jest ogromna niesumienność 
owych dostawców, wyzyskujących chwilowe położenie 
Lwowa. 

Ta była teź rola magistratu, aby nie dopuścić 
do podobnego wyzyskiwania mieszkańców. Strajk 
piekarzy zapowiadany był od dwóch tygodni, misł 
więc magistrat, którego jednem z pierwazych obo- 
wiązków jest aprowizacya miasta, czas postarać się i 
zorganizować dowóz pieczywa do Lwowa z prowin- 
cyi lub na innej drodze zapewnić wypiekanie po- 
trzebnej ilości chleba, Za zaś strajk zaskoczył magi: 
strat, bardzo smusno dla magistratu. 

„Przegląd* dowiaduje się, że w razie, gdyby 
nie było nadziei, że strajk ustanie do Środy, to tu- 
tejsza kemenda wojskowa ma powołać wszystkich 
czeladników piekarskich, należących do wojska, na 
ćwiczenia i użyć ich do wypiekania chleba i bułek 
dla Lwowa, 


+ Z isby sądowej. (Z powoda rozprawy 
przeciw p. Danilukowi). Odnośnie do sprawozdania 
z tej rozprawy, pomieszczonego w ur. 258 „Qaz. 
Nar,", wywód obrońcy dr. Brombrrga sprostować 
musimy w tym kierunku, że ur. Bromberg, mówią: 
o odpowiedzialności dzienników za prawdę ogłasza- 
nych wiadomości, twierdził, ió muasą one poprss- 
stawać na iuformacyach osób znajomych, nie mogą 
badać szczegółowo prawdziwości tych informaeyj i 
wolni są od odpowiedziałności, jeżeli te informacye 
podają w dobrej wierse. Tylko brak dobrej wiary 
jest karygodny, inaczej bowiem doszłoby do tege, że 
każdy dziennikarz mógłby z powodu jakiejkolwiek 
notatki być karany więzieniem najniewinniej, a tyl = 
ko dlatego, że ge ktoś inny fałszywie poinformował. 

Przy tej sposobuości zaznaczamy, że uwolnienie 
p. Daniluka przez przysięgłych nastąpiło na tej za- 
sadsie, iż p. Daniluk po przeprowadzonem postępo - 
waniu dowodowein, które nie potwierdziło żadnego 
z poczynionych przez p. Daniluka p. radcy Rybicki 
mu zarautów, cofnął wszystkie swoje zarzuty, tła- 
macząc się, że został wprowadzony w błąd przez 
swoich informatorów. 


+ Katastrofa budowlana. W ulicy Miłkow- 
skiego w powórzu domu pod or, 7, budujeinź. p, R, 
mur ochroany wzdłuż nasypu ziemnego, należącęzo 
do sąstedniej realnoświ, Otóż dziś w poładnie mar 
ten, doprowadzony do wysokości 6 metrów ranął od 
góry na dół na długości przynajmniej 10 metr, Gru- 
zy zasypały jednego robotnika Jana Biryka, którego 
w sianie mieprzytomnyim odwiezioBo do Szpitala, 

Katastrofa dzisiejsza jest w krótkim stosanko- 
wo czasie trzeciem strasznem a krwawem mement» 
dla budowaictwa lwowskiego. Z powodu beshołowi. 
w miejskim urzędzie budowniczym budownictwo 
lwowskie przedstawia obraz chaotycznego bezrządu t 
nie dość, że na zewnątrz przejawia się w monetrua| - 
nych i karykaturalnych budowach, nie dość, że mia- 
sto wygląda jak Port Artara po ewakuacji Rosyan, 
ale same budowy dokonywane są tak, że nie dają 


= m _ xe 


w wielkim wyborze najmodniejszych fa- 
sonach. Żakiety barankowe, Boa i za. 
rękawki po cenach przystępnych. 

Cenniki na żądanie franko. 
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one żadnej rękojmii trwałości i bezpieczeństwa. Przed- 
siębiorcy budują cegłami, które 8% tylko wysuszoną 
siemistą gliną, a te cegły spaja się piaskiem za- 
miast wapnem. Kontrola nad tymi przedsiębiorcami 
nie prowadzi się woale, Tak samo był budowany i 
ów mur, który dsiś unieaaczęśliwił człowieka. Radca 
dworu p. W. mieszkający obok, zwracał uwagę na 
Biebespieczeństwo takiego budowania piaskiem, prze- 
strregał, leóz przestrogi jego nie usłuchano, 


; Kronika powszechna, 
Z Paryża donoszą: Przykra niespodzianka 
spotkali afn, parno ADO y nowo abiy aiiis 
s paústwa rosyjskiego, międz 
pał — z. AZ i Polek. 'Na Eri 
y w Sorbonie (przyroda, fizyka, che- 
mia), stanowiący cykl oddzielny wykładów: 1. nader 
ważny dla wszystkich przybywających s prywatnych 
szkół, bo po skończeniu tego kursu nie są już wyma- 
gane dowody matury, otóż na kurs ten w r. b. zapisała 
się ogromna ilość studentów, przybyłych « granio 
państwa rosyjskiego. Spotkał ich jednak  niespodzie- 
wany sewód. Poniewsś andytoryum jest bardzo małe 
a w laborateryum jest miejsca jeszcze mniej, s powo- 
du, że kaidy musi mieć swój stolik, więc oczywiście 
demo pierwazeństwo Francuzom, a Polakom i innym 
przybyszom powiedziano: „adieu*. Odsunięci od wy- 
kladów apelowali do ministra, leez jak dotychozas 
bes wyniku. Nikogo nie wpuszczono na kůūrsà, ari 
do laboratoryów. Między przybyłymi do Paryża na- 
szymi rodakami i rodatżkami powstała prawdziwa 

FORpACE 

$ Serbski następea trenu, książę Jerzy, daje 
teras o sobie wiele mówić, Wiadomości 0 jego o- 
błąkaniu zaprzeczono urzędownie, ale faktem jest, że 
prasa belgradzka cd kilku tygodni zajmuje się jego sta- 
nem zdrowia, wywodząc, że jeżeli nie cierpi OR _ na 
obłąkanie, to przynajmniej na moral insanity. Książę 
Jersy jest to młody uułowiek, który ma  pr.edzi- 
wny dar rotienia sobie z każdego cźłowieka, z któ- 
rym się zetknie, wroga. Już w Petersburgu, w Tro- 
syjskim korpusie paziów, był niecierpiduy i przez 
profesorów i przez kolegów, W Belgradzie stał 
mę wkrótoe znienawidzonym. Swoich adjutantów 
traktuje, jak swoje konie, a służbę jak niewolników. 
Słażącemu, który mu nie dość szybko zdjął z nogi 
but kawalerzycki, poorał twarz ostrogą. Zdradza też 
skłonności sadystyczne, Szuka kłótni i bójek. Jego 
stosunek do ojca stał się w ostatnich czasach bar- 
dzo naprężonym. Dawniej za kaśdy wybryk obijał 


król Piotr sw i 
ego syna, ula tera: boi się go, tak-88- | gqnki P Gwózdecki, przybyły z Paryża do`biwowa, | 


mo jak boi się go całe jego rodzeństwo. U księcia 
Jerkego wszystko polega na chwilowych i niezdro- 
wych kaprysach, porywach i-przywrotnych skłonno- 
ściach. Ludność serbska wie o tem i dlatego kwe- 
stya następstwa tronu W Serbii może każdej chwili 
wystąpić w ostrej formie, 


§ Caruso aresztowany. Z Nowego Yorku do- 
noszą, że znany tenor Caruso został resziowany w 
ogrodzie zoologicznym w Nowym Yorku, na żądanie 
pewnej kobiety, którą w nieprzyzwoity sposób zaczepił. 
Caruso opierał się aresztowaniu i dopiero dwóch po- 
licyantów zdołało fo sprowadzić na policyę gdzie za- 
przeczył, jakoby tę kobietę obraził, Caruso został 


puszczony na wolną Biopę za złożeniem Kaucyi 
dolarów przez dyrektora Conrieda. = MS 


Stacya demonstracyjna maszyn Lipski-go 
przemysłu cementewego Dr. Gasparego i Spki 
do wyrobn cementowych dachówek, cegieł i płyt we 


Lwowie: „Przemysł cementowy* 
boczna l. 78. entowy* ul. Łyczakowska 


Ze stowarzyszeń. 
W lwowskim kasynie miejskim w czwartek 22 


w wieczór nadprugramowe przedstawienie ama- 


Deroczne walne sgromadzenie l iej 
talni akademickiej odbędzie się TR i że z 
m. 45 wieczór w sali III na uniwersytecie. 
s : OFIARY. 
a ciepłe ubrania dla biaduego ùczni de- 
slano pod literami St. R. a Boryezkowiec I. i 


b Z całego Świata. 

j udapeszt. Węgierskie stowarz i i 

à yszenie anti- 

Bał" postanowiło na rok przyszły zwołać do 
- eztu międzynarodowy kongres wezystkich sto- 
arzmyszeń antipojedynkowych, 


Budepeszt. Na wystawia obrazó i 
: Urania 
wybuchł pożar. Spłonęło wiele Sbrazów i R i 

3 l 
Szkoda wynosi 40.000 koron. „ai, 


Maszyna piekielna w bazylice św. Piotra. 

„Rzym. Wozoraj, w niedzielę, w południe w 
pace św. Piotra przed ołtarzem „Altar Navicel- 
la* nastąpiła eksplozya, która jednak nie miała 
żadmych złych skutków. Wśród pobożnych zapano- 
wała straszliwa panika, W chwili owej był także 
obecnym w kościele kardynał Rampolla. Policya 
stwierdziła, że przyczyną eksplozyi była ma szy- 
na piekielna, napełniona prochem i gwoś- 
daiami, którą ukryto pomiędzy deskami na rusztoe 
wañiin pod płafonem. 


Rzym. W chwili wybuchu w kościele św, 


Piotre było bardzo wiele ludzi, zwłaszcza obcych, 


żołnierzy i kobiet, Maszyna wybuchła z wielkim 


hukiem, a gęsty dym i zapach prochu rozszedł się 


po kościele. Strażnicy kościelni, żołnierze i pobożni 
rzucili się w stronę, 
stwierdzono, że maszyna ukryta była wśród desek 
na rasztowaniu. Tworzyła ją pusska 11 om. wysoka, 
a mająca 15 em. średnicy. Wybuch nie 


nyeh. Jeden ze strażników kościelnych, który znaj- 
dował się w pobliżu, oświadczył, że nie widział ni- 
kogo, ktoby pusskę podłożył. 

| Przy ołtarzu św. Grzegorsa w chwili wybuchu 
jeden z księży odprawiał mszę i na hnk zatrzymał 
się na chwilę, a potem mszę doprowadził do końca. 
Huk był tak silny, że go słyssano aż w dzielnicy 
Borgo, sądzono jednak, że to zwykły strzał armatni, 
którym codziennie oznacza się południe, Z tego po- 
wodu w pierwszej chwili niewiele tylko ludzi po- 
biegło do kościoła. 

Śledztwo sądowe, które natychmiast wdrożono 
stwierdziło, że puszka, której użyto na kre 
piekielna, była z konserw i nosiła firmę jednej s 
półmocno-włoskich fabryk. Lont musiał być bardzo 
krótki, gdyż uie znaleziono go na miejscu. 

Ze służby ani z publiczności nikt nie zestał 
ramieny. Kardynał Merry del Val zawiadomił na- 
tyśhmiast o wybuchu papieża. 

Głwośdsie, którymi była napełniona puszka, 
były tego samego rodzajn, co te, którymi naładowa- 
na była maszyna piekielna, podrzucona przed „Oafć 
Aragno“. 


Całe wczorej-z¢ popoładnie tinmy śsieszyły do 


gdzie nastąpił wybuch i wnet 


zarządził 
żadnych szkód, tylko kilka desek zostało osmalo- 
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kościoła św. Piotra, aby obejrzeć miejsce wybuchu. 
Minister spraw zewnętrznych wyznaczył 1000 lirów 
nagrody ża wykrycie sprawcy wybuchu w Bazylice 
św. Piotra. 

Papież przyjął wczoraj popołudniu w sali tro- 
nowej wielu Włochów i cudzoziemców, razem około 
200 osób, rozmawiał s nimi długo i dawał rękę do 
ncałowania, 


Rich artystyczno-ldracki 


+ Wystawa szkiców w Kolo literackiem. 
Wielki sałon apartamentów Koła literacko-artystyca- 
nego we Lwowie samieniony został w salon sstuki. 
Zaras wczoraj w południe było w nim rojno i 
gwarno i tłumnie. Jak na najprzyjemniejszym fajfe. 
Pań było bardżó wiele i ciągle było słychać srebrne 
głoby Łachwytów, Było także wielu artystów; ze 
skromnemi minami przyjmowali hołdy, ale bardze 
uprzejmie i chętnie udzielali wyjaśnień. Rozmowy w 
poszczególnych grupach były bardzo ożywione, zda- 
nia, recz naturalna, rozdzielone. Podziwiawo dwa 
psjsażowe atudya jesienne p. Rajchana, nadzwyczaj 
kolorystyczne, podziwiano Świetny krajobraz simowy 
p. Tadeusza Popiela, fragmenty p. Rozwadowskiago, 
podziwiano i bardzo wiele mówiono 0 olbrzymich 
akwarelach p. Augustyaowicza, malowauych podczas 
letniego pobytu na wsi, których jest kilka: „Eros i 
Psyche" czyli indyk w zalotach, parę widoków, 
zwłaszcza prsepyszny las i parę studyów kobiecych. 
P. Sozański dał znakomite akwarele z Lovrano i 
Mikuliezyna, p, St. Janowski ogromnie nastrojowe 
widoki zamków Czorsztyna i Nidzicy. Przed płótna- 
mi p, Bratkowskiego był ciągły ścisk ; wystawił też 
tsu artysta najwiącej «lai 4: uajylsrw Cały  Bzeteg 
gwnch niezrównańych miśtęzowskich szkiców, z któ- 
rych jednvk Każdy jeśc skończ ym obrazkiem, malo= 
wsnych częścią na wiosaą w Lovrano — bajeczue 
moraa! — częścią w lecie na wsi i dwa większe 
pejsaże, zuakomite w technice a serdeczne w tema- 
cie, z naszej wsi. P. Winterowski zadziwił siłą ko- 
loru i ekspresyi w swoich ostatnich szkicaeb. P. Sęk 
dał kilka płócien, między któremi jest jedna nad- 
swyczaj interesująca głowa męska. Niespodziankę 

| także zrobił amator p. Mikolasch, który sprezento- 
wał się ze swojami akwarelami, które, 


lencie. Panna Buchbindee przysłała doskonałe ry- 


chociaż | 
jeszcze w technice nieśmiałe, mówią o wielkim ta- | 


Eskadra poprzednio złoży 
w marcu lub kwietniu 


wieeadmirała Kataoki. 
krótką wizytę w Honolulu, a 
tu przy będzie 


Reforma wyborcza. 

Opawa. Wczoraj w południe wiceprezes 
izby poselskiej dr. Kaiser na posiedzeniu naro- 
dowców niemieckich protestował przeciwko re- 
formie wyborczej. P. Kaiser oświadczył, że re- 
forma wyborcza została narzuconą Z góry celem 
zduszenia Niemców w Austryi. Niemcy muszą o- 
przeć się tego rodzaju reformie i żądać zacho- 
wania tego stanowiska w państwie, jakie im się 
należy, w przeciwnym razie poszukają sobie in- 
nej ojczyzny. P. Kaiserowi urządziło zgromadze- 
nie burzliwą owacyę, A nadto z całego Ślązka 
otrzymał on mnóstwo depesz dziękczynnych. 


Rada państwa. 


Wiedeń. Dzisiejsze posiedzenie 


Petersburg. Z powodu zniesienia zasła” 
nia na Sahalin. polecono przygotować gmach od- 
działu poprawczego, areszianckiego w Smoleńsku 
do utrzymywania w nim skazanych do robót 
ciężkich. 


Z  ZERAIZO W A 
(Telefonem i pocztą.; 

| — W sali stów. młodzieży akademickiej 
„Zjednoczenie* w Rynku głównym odbył się Wozo- 
raj wieczór inauguracyjny, w którym wzięło w nim 
udział liczne grono profesorów uniwersytetu i około 
400 młodzieży. Wieczór rozpoczął ak. Horodyski 
przemówieniem, w którem wskazał cele towarzystwa; 
a potem zwrócił się do obecnego na sali rektora 
uniwersytetu ti prosił o pommos profesorów W pracy 
młodzieży. Rektor Morawski w odpowiedzi oświad- 
czył, że ci, którsy jednoczą się pod znakiem Białego 
Orła, ci chyba spełnią nadzieje narodu. Rektor 23- 
kończył swe przemówienie okrzykiem Ra cześć „Zje- 
dnoczeniać, Dalszą ozęść programu wypełnił odczyt 
p. Młynarskiego p. t. „Socyologia wobec teoryi po- 
znania*, oras rosmaite produkcye muzyczne. 

— Strajk robotników i robotnie introligator- 
skich w Krakowie już ukończony. Majstrowte pray- 
jęli wczoraj żądania strajkujących: Dziś robotnicy i 


a 


Rosya i Ameryka. 

Petersburg. Niezgoda między gabinetem 
petersburskim a waszyngtońskim z powodu utwo- 
rzenia konsulatu amerykańskiego w Charbinie, 
czego Rosya dopuścić nie chce, zaostrza się. 
Z Waszyngtonu zapowiedziano, że jeśli gabinet 
petersburski nie da odpowiedzi zadowalającej, to 
Ameryka, pomijając Rosyę, zleci posłowi swemu 
w Pekinie znieść się bezpośrednio z rządem chiń- 
skim w tej sprawie. Tym sposobem wytoczyłaby 
się cała sprawa zwierzchnictwa chińskiego w Man- 
dżuryi. Dodać trzeba, że w Charbinie urzęduje 
policya chińska pod oficerami chińskimi. 


izby posel- 


robotnice przystąpili do pracy we wasystkich wat- | skiej rozpoczęło się o godzinie 3 min. 15 popoł. i 

statach, odczytaniem wniosków i interpelacyj. „Standard Oil Company“. 

o zę: s Nowy Jork. Tow „Standard Q:l Company“ 
Z WT A. RDZ 42 7 £- Izba panow. 


świadczeniem, że stanowisko towarzystwa jest 
takie, iż niepodobna go zaatakować ani z punktu 
Dyrektoro= 
że z pro- 
wyjdzie 


(Pocztą.) 
=— W administracji narodowo-demokratyczueg0 
dziennik» dia ludu „Naród w Warszawie odbyła 
się wczoraj rewisya, po której aresztowano trzynastu 
obecnych. tam nauczycieli ludowych. 


— Do szkoły początkowej im. Stasz ca Macie- 
rzy szkolnej w Warszawie wtargnął ouagdaj jakiś 
mężczyzaa z okrzykiem: „TIdźcia do domn, precz Z 
Macierzą szkolną!* Za tym okrzykiem poszły daleze 
wymyślania i pogróżki. Przestrasgone dzieci opuściły 
szkołę, 

f — Kwestyę dopuszczenia polskich gazet % Ga- 
iey! i Poznańskiego do Królestwa rozstrzygnięto po- 
iugślnie. W tych dniach bęłzie ogłoszony okólnik 
ministra gpraw wewnętrznych, znoszący dawne roz- 
porządzenie, na mocy którego polskie pisma zagra- 
niczne nie ulegały cenzurze, A więc były wprost 
wzbronione. Taraz prasa polska ulegać będzie oen: 
zńrae poaztowej na takich samych podstawach jak 
każda cudzoziemska, t. j. bgdą ją smarowali czerni- 
dłem w razie nmieszczenia artykułów obrażających 
cara, jego rodziuę lub państwo, R zresztą będą ją 


Wiedeń. Następne posiedzenie izby panów 
odbędzie się d. 23 listopada. Na porządku dzien- 
nym między innemi ustawa aptekarska i uzupeł- 
mające wybory do delegacyi. 


Sprawy austro-węgierskie. 
Wiedeń. Pod przewodnictwem cesarza od- 
była się dziś o godrinie 1 po południu narada 
wspólnych ministrów w sprawach delegacyjnych. 


Z ziem polskich. 
Przed wyborami do Dumy. 
Warszawa. Magistrat warszawski zwrócił 
się do generał -gubernatora z prośbą o wyjednanie 
cesarskiego zezwolenia na to, by lista prawybor- 
ców m. Warszawy zamiast ogłaszania jej drukiem 
w „Gazecie policyjnej", jak tego wymagają obo 
wiązujące przepisy, była wystawiona na widok 
publiczny w magistracie i w 12 punktach miasta, 
w ten sam sposób, jaki był stosowany przy l- 
stach dodatkowych w ezasie poprzednich wy- 


widzenia ustawy, ani też moralności. 
wie utrzymują z wszelką pewnością, 
cesie, jaki rząd wytoczył towarzystwu, 
ono usprawiedliwione. 


Dział ekonomiczny. 


B Austr. tow. fabryki broni. Na walnem 


zgromadzeniu  austryackiego Towarzystwa fabryki 
broni uchwalono z czystego zysku 840 000 korou 
wypłacić 10% dywidendę, t). 20 korvo od akeyi. 


SZ rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwewie. 
Lwów dnia 19 listopada. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa- 
Pazenioa gotowa od 7:7) do 7:90, 
mine 750 do 7-70. Żyto gotowe 5'90 
termina 570do 590. Owies obroczny gotowy 


E do swych akcyonaryuszy okólnik z 0- 


szenica na ter- 
o 6'10, żyto na 
8:70 do 


d szali i borów. 7+—. Owiec obroozny ns termina 650 do 670 Jęczmień 
yy | PpRae: pastewny 6'80 do 660. Jęczmień browarniany' 7— do 

— W Warszawie w sobotę o 6 nad ranem, Aresztowania. P.80. Rzepak 0000 do 0000. Lnianka 0700 do 000. 
silay oddzial wojska i polioyi otorzył niemal całe Groch pasteway 650 d» 70' groch do gotowania 
4 Ą r Warsza 3.50 do 9.50. wę; KB du 575. Bobik 6090 do 620 


przedmieście Czyst' i dokonał guczegółowej rewizy: 


Schwytano dwu głównych sprawców napadu na 
w różnych d mach, oras w gażowni, poszukując po- i 


; : A Hreczka 00.00 de 0000. Kukurudza nowa za 56 kiło 
pociąg na stącyi w Bogowie. Napad zorganizo 


(Doniesienie Pet. Ag. tel.). | 
| 000 do 0:00, kukurudza stara 0-00 do 0-00. Chmiel no- 


by t dzi i j rei 
EE a ams rE Ma iw Sib dał ge dobno podejrzanych robotników, którzy miəli tam | wany był przez warszawskich i łódzkich człon: | wy za 56 kilo 0000 do 0000, chmiel stary 00:00 do 
l obozy : uł jii- R 18) Biali na Owa | arządzić jekieś zebranie. Przeszukano nawet els wa- | ków P. P.S. 00-00. Koniczyna czerwona 5 — do 60 koniczyna 
icb í najwigkezyoh | wadom _ ABE | tory zbożowe, należące do iutendattiry, podejrzewa” Nadto aresztowano 7 członków nieudałego na: kami | zę w ia szwedzka 60-— do 
wicz wystawił kilka bardzo dobrych pejsaży, p. sią z nm | wał AA pa ii TEN stronach zamachu na pocztowy BA na kolei kre * Spirytus paritas Tarnopol EA 100 La nowy od 
i a j RA E iae" w sobotę rano dokoaano rewizy! | bursk „warszawskiej; znaleziono przy nic 87+— da 37-50. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
Rsyzner parę główek kobiecych. Są jeszcze szkice I | w PRA maszya Głerlacha i Pulst+. Rewidowal Sh. A a> NI. do E u Parite Tarnopol ekskontyn* 


obrazy pp. Rybkowskiego, Podlewskiej, Krycińskiego; 
Weissa, akwarrle architekty p. Ka'mienobrodzkiego, 

| wszystko rzeczy wyłączuie piękne i dobre, Wystawa 
ta cieszy się ogromuem powodzeniem i wiele już 
dzieł sprzedano, 


è Toate krakowski pod dyrekcyą p. Ludwi- ; 


ka Solskiego wykazuje niezwykłe ożywienie 1 atā- 
ranność w doborze repertuarowym. Kilkanaście pierw- 
szych tygodni sezonu obecnego dały publiczności 
krakowskiei, jak nam z Krakowa piszą, zajmujący 
przegląd z tego, 00 NOWOCZEBNA hterainrą europejska 
wydała najwytworniejszego i uajcharakierystyczniej- 
szego. Jedną z ostatnich premier była s Zakochana“ 
Jersego de Porto-Riche, najgłębszego bez wątpienia 
komedyopisarza Franeyi współczesnej. Porto-Riche 
jest prawie niesnany publiczności polskiej tem 
więkesą sosługą jest teatro krakowskiego, że jego 
dsieło, zapewne nie ostatnie, wprowadził na scenę. 
Tytułowa rolę w sztuce znakemicie odtworzyła pani 
Solska. 

Poozła dzisiejsza donosi 0 alezwykłym sukcesie, 
jakiego doznała w Krakowie przeróbka słynnego 
„Sherlock Holmesa“ Conan Doyle. W dziennikach 
krakowskich czytamy ponadto zapowiedź wystawie- 
nia w tamtejszym teatrze „A fiiryona* Moliere'a, je- 
dnego z najgłębszych utworów tsgo wielkiego pisa- 
Barza. 

* W Kalisza w teatrze miejskim wystawiono w 
sobotę „Bolesława Śmiałego" Wyspiańskiego. Teatr 
był sapełniony. Przyjęcie serdeczne, 

è „Polnische Póst“ númer 8 (Wiedeń). Na 
dolo numeru widnieje wywiad z dr. Sylvestrem, 
przywódeą stronnictwa lniowego niemieckiego w 
parlamencie wiedeńskim. Poseł Sylvester zastanawia 
się nad możliwością współdziałania Niemców i Po 
laków w przyszłym parlamencie. Alina Świderska 
ze Lwowa daje obraz rucha stowarzyszeń kobiecych 
polskich w Galicyi. Dyr. Eminowicz porusza sprawy 
naftowe galicyjskie. List s Pozaania maluje rozwój 
prasy polskiej w zaborze pruskim. List lwowski jest 
poświęcony sprawom teatralnym. Zwykłe rubryki: 
fejleton wiedeński, tym razem 0 koncertach, kores- 
pondenoye, etowarzysrenia, sport, teatr, przegląd po- 
lityceny, przegłąd prasy niemieckiej i przekłady li- 
ryków polskich w odcinku dopełniają tresci tego 
nunieru, 

* Konvert Wacława Koevańskiego artysty 
skrzypka (ucznia Auera w Petersburgu i Szewczy ża 
w Pradze) odbędzie się jutro we wtorek w sal di 
mu naroduego 0 pół do 8 wieczór. Młody artysta 
koncertował już u nus ubiegłej zimy i grą woj, 
pełną wyrazu i cepłu, subtelną i Jasną ara: m, 
zdobył sobie wówczas uznanie całego mutykalnego 
świata, Na program jutrzejszego koncerte słożą się 
tym rasem tak utwory dawnych mistrzów, jak i na- 
we, zupełnie u nas nieznane dzieła szwedzkiego 
kompozytora Tor Aulina i saposnają nas £ niezrów- 
nanym czarem głębokiej a pełnej życia muzyki 
skandynawskiej, która też odpowiada zupełnie cha- 
rakterowi gry utalentowanego naszego skrzyp Xa, 


* DDwutygodnika katechetycznege i dusz- 
pasterskiego nr. 22 zawiera: Obrazki xe współczesnej 
Franoyi. IL K, Mateusz Jeż. O bractwach, ich gnda- 
viu i kierownictwie (C. d.). Ks. A. Albin. III Ka- 
sanie adwentowe o Sądzie ostatecznym. Ks. J. Wró- 
bel. Uświadamianie płciowe. Ks. dr. K. Szczeklik. 


Pod rozwagę zjązdowi katechetów we Lwowie (Mkt). 
Remunerowania lekoyj religii, udzielanych przez kler 
parafialny w szkołach ludowych. Kronika kościelna. 


Drugi zjazd księży refektów w Kongresó 
Nowe książki, A gresówce (Dok ). 


kopertuUar Iwowakiego LONLFR "MILJNK iar 

We wtorek „Boccacio“ Snppego- 

We środę po raz I „Pani Walewska“ sztuka w 
5 aktach przez W . Gąsiorowskiego i Ign. Nikoto 
wicze. 

a GW „Boccacio *. 

piątek „Pani Walewska' Biorowski i 

m Ai ew Ga kiego i 


Repertuar tentru krakowskiego. 

We wtorek „Sherlock Holmes“ Conan Doyle'a. 
We środę „Rewizor z Petersburga" Gogola. 
We czwartek „Zskochaąna“ Richego. 
W piątek teatr namknięty. 
W sobotę „Amfitryon“ Moliera . 

W niedsiełę popołudniu „Ach to Zakopane" — 
wieczór „Amfitryon“. 


Wspomnienie z Litwy (C. d.). Ka. dr. Jakób Górka. | 


gentowary 2075 do 21—. 


Buda gt dnia 19 listopada. Kurs w koro- 
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na kwiecień 
1484—1488, na październik 15:46—15'48, żyto na paź- 
dziernik 00-00——'—, na kwiecień 15:24 do 1336, 
owies na październik do —'*—, na kwiecień 

14:64 do 1466, kukurudza na paździer. —— do ——, 
| na maj 1084 do 10:36, rzepak na sierpień 26 70 
; do 28:90. 


naczelnik straży ziemskiej w otoczetiiu silnego ad- 
działu kozaków. fabryce nie nie znaleziono, da- 
aresztowano jednak 12 robotników, których listę 
agenci ochrony mieli już sformowauą uprzednio. 

| — Kilku bandytów aapadło wożoraj ma pi- 
wiarnię przy zbiegu ul. Piekarnej i Leszczyńskiej w 
Warszawie. Gdy właściciel nie chciał wydać pieaię- 
dzy, zabito go 4-ma strzałami rewotwarowymi. Na- 
pastnicy zabrali kilkanaście rabli: 


Z POZNDT.A.DTL.A. 
(Telegrafem i pocztą.) 
O polski katechizm. 


Uwięzioso również sprawcę usiłowanago 
zamachu na pułkownika Sternbocka. l 

Aresztowano obu zabójcow pułkownika | 
Jakowlewa. i 

Rozwiązano zebranie, 
dział wielu członków P. P. 3. i 
aresztowalid. 


w którem brało u- ' 
uczestników 


Z Rosyi. 


Zamachy i napady. Z rynków pieniężnych. 


ł Wiedeń d 13 listopada. (Telegram „Gazety 
Połtaws. W sobotę około 9 wieczór za- | Narodowej“). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 


T mi razei i ołudniu. Akcye austrysokiego zakładu kredyto- 
strzelili nieznani złoczyńcy szefa tutejszej załogi, / ero TA a noskiego z uda krodiiowć gg NEJ, 


3 W j i i przechodzącego przy- i 2 o banku 567%—. Banka dl 

szą: jenerała Połkowinkowa i Anglobanku 315/25, Unionbanku 56 anka dla 

Pea Ra EBS TEA oria padkiem ulicą żomierza. | krajów aa" A A) wk SĘ M, 1-26 Boden- 

5 - JE elitu 1060—, galicyjskiego Banku hi tecznago 

i iło zai i Białystok. Przy ulicy Aleksandrowskiej wy” oradin zolei państwowych 67650, kolei poładniowej 
„cekim postanowiło zainterpelować rząd w sprawie buchła wczoraj bomba, podrzucona przez r | So > oi <a 8.80, kolei „zę } 


' kolei północnej 5720, kolei ozeruiowieckiej 
579 —, ałpiny Muranya 568' —, praskiego 
towarzystwa fabryki broni 577:— 
turackie tytoniowe 434— galicyjskiego karpackiego 

węg. indemnis. 
99:20, austryacka renta KOoronowa 
56-let. listy 


bezrobocia szkolnego w Poznańskiem. Motywem 
' do interpelacji będzie wyrok sądu w Zabrzu, 
! skazujący dziewczynkę, która odniówiła w szko- 
„le odpowiedzi po niemiecku podczas wykłidu re- 
' ligii, na oddanie do zakładu poprawczego. Koło 
' polskie oświadczy, że parłament jest kompetentny 
„ w tej sprawie, gdyż zarządzenie powyższe sądu 
sprzeciwia się kodeksowi cywilnemu, wyłączają- 
„cemu zastosowanie kary odesłania do zakładu 

poprawczego za przewinienie natury politycznej. 


której wybuch jednakże prócz 


nego sprawcę, 
» nie miał żadnych innych skutków. 


wielkiego huku, 


Związek październikowców. 


Petetebarg. W sali zebrań szlachty odbyło 
się wczoraj walne zgromadzenie Związku 30 paź- 
dziernika, przy udziale kilkuset osób. 

Guczkow, objąwszy przewodnictwo, zazna- 
czył w swej mowie, że obecne wybory do Dumy 


centowe listy banku hipotecznego 97:25, 
centowe listy banku krajowego 100 90, 5-procentowe 
11050, 4-procentowe Bankn 


Banku kraj. 10090, 5-procent. 
4-procentowe 


dowiodą prawdopodobnie większego zrozumienia 
galicyjskie obligacye prop. 
pożyczki 189 
życzka miasta Lwowa < 
ki 117:67, ruble 254 —. 
r. 84:40, 


rzeczy i bardziej dojrzałych przekonań. Kto 
pragnie osiągnąć prawa obywatelskie na drodze 


rewolucyi i 


wstrząśnienia ojczyzny, niechaj gło 
suje za kadetami i innemi stronnictwami, stoją- 
Co się tyczy stronnictw 
ich w kwestyi | 
są postępowo demokra- | 
tyczne. Bądą One — powiada mowca — pożą- | 
danymi sojusznikami, jeżeli nie dziś, to w dzień | 
po wyborach, w walce 0 strzeżenie prerogatyw | 
państwowej, w kwestyi | 
| 


Ostatnie wiadomości. 
Sejm galicyjski postanowiono awołać na 


trzy dni, tj. 27, 23 i 29 grudaia. Regularna se- 
sya sejmowa zwołana będzie w lutym. 


cemi po stronie lewej. 
prawicy, to dążności 
robotniczej i szkolnej 


agrarnej. 


Delegacye wspólne. 

„Wiener Ztg.* ogłasza cesarskie pismo od- 
ręczne do ministra spraw zagranicznych Aeren- 
thala i prezesów obu gabinetów Becka i Weker- 
lego, w sprawie zwołania delegacyj na dzień 26 
bm do Budapesztu. 
|, „Ujszag* budapeszteński donosi, że dele- 

acyom będzie przedłożona czerwona księga 


kwestyach pólityki świato- 
ja, który jestem zbyt wieł- 
kim konstytucyonalistą i który wierzę we wspa- 
niałą przyszłość rosyjskiej monarchii na zasadzie 
demokratycznych, wi- 
samo władztwa ży- 
które doprowadziły nas już do katastrof. 


W __- 1 
<a sicaad alkalicz 


. 
i T Aacawg AORGZAK 
M w. ee 

Z LIKWIDACY! SPÓŁKI TAPICERÓ 


wioły, 


i z aktami w sprawie konferencyi w Algeziras i | Boję się tych ludzi, sądzę. Że nie mogą oni po- W 

w sprawie akeyi reformowej w Macedonii, oraz | dzielać naszych przekonań, mianowicie w tym | gąbyte portyery, firanki, kapy, dywany, meblowe 

księga szara w spraw e konfliktu cłowego Z | kierunku, iż żasada monarchiczaa musi DYĆ , tp. sprzedaje „piżej 008 fabrycznych. | Własnogo wyroba 

i j t Oik t nie z marmurami ustrami o 3 

a wi 7 U ea oz j Ary salonowe w najnowszych fasonach, najstaranniej 
do swych zadań. wykończone od koron 200 polecają 


t 
t 


paaa EEEÓECAAGGAEGGGGGGĆ 
‘Telegramy i telefonematy 


z dnia ly listopada 906. 


u———— 


Wiedeń. Król grecki przyjął na dłuźszej 

/ audyencfi ministra spraw zagranicznych Aeren- 

i thała, a następnie odwiedził niemieckiego amba- 

| sadora Wedela i zabawił u niego pół godziny. 
Wiedeń. Otwarto tu dziś  konferencyę 

| środkowo-europejskich związzów gospodarczych 

w obecności delegatów z Niemuee, Adstevi i We 

| gier, przedstawicieli ministerstw, postów, dygmi 

tarzy itd. Zagaił obrady prezydent związku au- 

stryackiego Piener. 

| Borno morawskie. Dotychczas znanych jest 

;5 ściślejszych wyborów do sejmu morawskiego 

| z czeskich okręgów. Wybranych zostało 2 socya- 

listów. 2 katoliekich nacyonalistów i czeski kan- 

dydat niezawisły. 

| Ateny. Ze źródeł greckich donoszą codzien- 

| nie o napadach band w okolicy Saloniki. W miej- 

| scowości Kochinowo i Rumoti zabito wiele ko- 

biet i dzieci. 

| Kepenhaga. Królestwo odjechali wczoraj 


Miliukin oświadczył, że praca ustawodawcza ; 
abinetu Stołypina jest wprawdzie co do formy 
antikoństytyeyjna, ale w istocie swej działa po- 
myślnie, gdyż odpowiada wymagan om czasu i 
zyskuje uznanie ludności. Można w tem widzieć 
dowód, że nawet ciężka maszyna biurokratyczna 
przejmuje się zasadatmi manifestu październiko- 
wego, co zapowiada tia przyszłość pokojową 
wspólną pracę zastępstwa ludu Z rządem. 

Flewakow wygłosił mowę, w której rzekł 
między innemi: Związek 30 października uważa, 
że ojczyzna nie jest własnością jednego stronni- 
etwa, lecz przeciwnie stronnictwo jest sługą 0)- 
czyzny. Kochamy ojczyznę, nie chcemy, by krew 
rodaków naszych zalewała ulice miast rosyjskich 
Pragniemy, aby panowała w kraju zasada 
równości obywatelskiej, a nie zmienny wpływ 
tego lub owego stronnictwa. Nie obiecujemy NiC, 
czego nia możemy wypełnić, nie możemy podpi: 
sywać wekslu, którego nie zdołamy wykupić 
Jesteśmy obrońcami prawa i sprawiedliwości 
Jesteśmy przekonani že pomyślność narodu tkwi | 
nie w Stali miecza, lecz w żeiazie lemiesza | 
Jestesmy przeciwnikami krzyża, na którym przy- | 
bija się nowych świętych, ale wielbimy krzyż 
naszego Zbawiciela, który %2 cenę własnego ży: 
cia wypowiedział słowa pokoju ł miłości. 


JOZEF SCHUSTER i KAZIMIERZ TOCZYSKI 
LWÓW, ul. Trzeciego maja I. 5. 


Nowy zimowy zakład hydropatyczny 


„m będzie otwarty z 

Dr. Ebersa oś zowego roku MA Lido 

Najnowsze urządzen'a le- 
pod Wenecyą cznicze. Komfort pierwszo- 
rzędny. Kuchnia 1 służba polska. Podróż Z Wie- 
dnia 15 godzin. Adres o szczegóły: Dr Ebers 
do 30 listopada W Krynicy, od grudnia Lido 
Venezia. 


pa ŘE 
Przekazy, listy kredytowe na Paryż, 
Londyn, Berlin i wszystkie miejsca 


zagraniczne wydają 
Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL i LIMEN 


bez doliczenia pro- 


Zlecenia z prowincyi 


i 

, wizyi. 

| paw E 
| 


i wieczorem do Berlina. Wyznajemy zasady monarchiczne, ale mo- 
j Londyn. Urząd wojenny ogłasza : Minister | narchia nie jest naszym symbolem. choć jest 
i wojny Haldane w wykonaniu polityki, którą roz- | świętą dla nas, bo oddała wielkie usługi kultu- ; Przyjechali dv Lwowa d. 19 listopada 1906. 
| wing? w mowie swej d. 27 października b. r., stara | rze naszego kraju. Nie podamy jednakowoż ręki | Hotel Europejski. (Alberta Szkowrena). W. 


hr. Borkowski z Kspościniec. P. Maroraki z Krako- 
wa. J. Nanowski z Uetrzyk A. Thalie s Rzepniowa. 
W. Zieliński z Podola ros, M. Makarów z Podola 
rog. J. Nowagówski =z Wołynia. Major Zadna se 
Złoczowa. Ls. P. Rewski z Drohobycza. W Kost- 
kiewicż Z Bolechowau. J. Fischer z Wiednia. Li Po- 
guer Z Tryestu. Dyr. E. Hess z Tarnopola M. Da- 
azyński z  Stauisławowa. W. Niwicki « Bortnik. 
mqieDIĄZEk Z 


tym, którzy nie chcą pozwolić monarchom Ro- 
syi, by panowali jak oswobodziciele nad obywa- 
telami, a nie nad niewolnikami. Jedność czyni 
silnym. Przystąpmy do urny z modlitwą, by Bóg 
zesłał nam proroka, który zdoła Rosyę uratować. 
Niech żyje wolne rosyjskie cesarstwo, kierowane 
przez cesarza, którego doradcami są najlepsze u- 
mysły i najlepsze serca ojczyzny! 


' się o należyte wykształcenie doborowych oficerów, 
(którzy mają być uzdoluieni do wyższych posad 
j w zarządzie armii i w poszczególnych gałęziach 
| słażby. Minister ustanowił wydział doradczy, który 
ma ułożyć propozycye w tej kwestyi. 

Sax Francisco. Eskadra japońska, której 
_ przybycia oczekują tu na wiosnę, składać się 
j będzie z jednego okrętu bojowego i dwóch krą- 
żownikow, a pozost=wać będzie pod dowództwem 


Lupiókin. Radca Wiśniewski z Jaworów a. 


Natalia Eachtruth. 


SPOKO 


TOM DRUGL 


61 
J. 

Manfred zwrócił się do niej pełną twarzą a 
Severa cofnęła się o krok, spostrzegłszy surowy 
wzrok. 

— Nie, Severo, nie uczyniłbym tego — po- 
wiedział bardzo spokojnie i bardzo wyraźnie. Był 
bladym i widać było, że stoczył ciężką wewnętrz- 
ną walkę, zanim się zdecydował na tak jasne 
wyznanie prawdy. Wiedział, żə ta chwila roz- 
łącza go na wieki od Savery, wiedział, że każde 
jego słowo jest cięciem noża, rozcinającem osta- 
tnie między nimi nici, wiedział, że przez to za- 
myka przed sobą dom, w którym mieszka 


Ethel. 
Severa stała bez ruchu i szeroko otwartemi 


(Ciąg dalszy.) 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 20 Listopada 1906 Nr. 260. 


PANA Pisk: Bij BAT TH Foma am Pny 


oczami patrzała na niego. 

— Manfredzie, byłoby to szaleństwem, gdy- 
byś dla nierozsądnego pojęcia o tem, co dozwo- 
lone a co zakazane, burzył całe nasze szczęście. 
Nasz wiek uporał się już z dręczeniem samego 
siebie, co dotąd nazywało się sumieniem. Złe i 
dobre są tylko ludzkiemi pojęciami a głupcem 
jest, kto pozwala jakimś przeczulonym idealistom 
dyktować sobie prawa. Żyjemy raz tylko, a co 
nierozważnie odtrącimy od siebie, na zawsze dla 
nas przepadło. 

— Tak, żyjemy raz tylko! I dlatego zawsze 
potrzeba pamiętać, że czeka nas śmierć a po 
śmierci sąd. 

Severa załamała ręce. 

— Nie chcesz mnie rozumieć! Nie żądam, 
aby człowiek wznosił się ponad wszelką religię i 
ponad wszelkie prawo. Nie potrzeba tylko na- 
kładać sobie nowych jeszcze kajdan. Ty przera- 
Żasz się na myśl, Że ja chcę się rozwieść, a 
przecież jest to bardziej moralne, aniżeli wieczne 
kłamstwo przy boku niekochanego męża. 


DROBNE OGŁUSZENŃNIA 
po £ hl. od wyrasu. 


A automatyczne my* 
Niezawodne szołapki poleca Fr, 
Chladek, magazyn wyrobów żelaznych, 
metalowych Lwów, Rynek 45. 
zaręczynowe, obrączki 


Pierścionki ślubne, oraz wszelkie 


wyreby ze złota i srebra poleca F, Kwa- 
śniewski, Lwów, pl. Halicki I. 3, przyj- 
muje wszelkie obstalunki I reperacye. 174 
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lalki w Jezierze- 
Zarząd pasieki xa = Bor- 
szczów, wysyła w pięciokilowych blaszan- 
kach, wsaystko opłatnie, prawdziwy miód 
lipcowy w cenie 6 kor. 5o hal, a wyborny 
miód lipowy w cenie 7 koron. Wysyła 
również miody pitne odszczególnione na 
kilku wystawach, a to stołowy  kasztelań-| 
ski królewski i miody pitne cwocowe jak 
Borówcsak, Maliniak, Dereniak, Wiśuiak, 
Winogroniak, Ożyniak itd. w pięciokilo- 
wych blassankach, wszystko opłatnie w 
cenach od 6 kor. 40 hal. do 6 kor. 80 5. 
Ceoniki na życzenie franko. 211 


Mina Tokajęke. 


Do nabycia z włamych winnice klasztoru 
OO. Pijarów w Sátorai ely na Wę- 
grzech 790; 
Gzameredny s rok:  )03 i 1904 po 
Io beczek w cenie 1—170 koron, 
40 beczek z roku 19 po 150 koron 
sa beczkę 136 litrow, Cena rozumie 
się w miejsca z przystawą do kolei 
beczka gratis, i 
Maślacz : 1886 roku, 
16 koron. 

Bliższych wyjaśnień udziela w języku pol- 
skim Ks. Zsigmond James, dy- 
rektor gimnazyum i rektor zakonu OO. 

Pijarów w Gutoraljaujhely. 


litr po 


Kazimiera Matczyńska 
z Dworu Lapsvzym , 


wyprowadziła się do Kołomyi, 
ulica Mnichówka — i tam dalejjyodnych poświadczeń. ©. W. 
prowadzi przemysł domowy. 


PiK sain Wurstin A 
MA 


(cy 
AEA 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za- 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze. 


Dotąd nieprzewyłszony. 


DE 
2 


$ prawdziwy, oGzyszezomy 


(w prawnie zastrzeżonem opakowaniu) 
żółto-zielona flaszka k. 2. 
biało-zielona 4 k. 


Wilhelma Maagera, w 


w których wskazanem jest 
całego 
pitrsj i płac, dla poprawienia soków, 
ezenia krwi itp. 


Główny skład dla Austryi. 


Przeciw liszajom | agtmnig, 


które nigdzie nie zostały wyleczone, proszę 

zułądać bezpłatnych prospektów i wiary- 

a Bolle, 

= pip Bahrenfeld (Eibe) Deutch- 
and. 


W. MAAGERA 


8. 
Wiednin. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 
iz powodn wielkiej strawności przedewsaystkiam 
dzieciom zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
ogólne wszmoonienie 
organizmu, A zwłaszcza w chorebach 
008782- 


Do nabycia we wszystkieh aptekach i handlnch 
korzennych monarchii austro-węgierskiej. 


W. MAAGER, Wien [II[3, Henmarkt 3. 


SME Na śladownictwo będzie sądownie ścigane, “38 


— Nowoczesne pojęcia! Nie wolno odrzu- 
cać wszelkich pojęć moralności w kąt, zanim się 
zwiąże na całe życie... 

— Manfredzie ale to już się stało. I jeżeli 
chcesz być rozsądniejszym i jeżeli mnie kochasz, 
jak dawniej... 

— Jesteś w błędzie, nie kocham cię wcale. 

Severa zamilkła na chwilę i wpatrzyła się 
w jego oczy, jakby chciała zobaczyć w nich 
prawdę. 

— Manfredzie, przysięgnij mi, że powiedzia- 
łeś prawdę. 

— Przysięgam. 

Severa przygryzła usta, a z piersi jej dobył 
się cichy jęk. W oczach jej pociemniało, zdawało 
się jej, że omdlewa. 

— Kochasz inną ? 

— Nie odpowiem na to pytanie. 

— Już odpowiedziałeś. 

Litość zdjęła Manfreda. 
niej i mówił łagodnie : 

— Powinnaś była sobie i mnie tej rozmowy 


Przybliżył się do 


oszczędzić. Z mego zachowania się mogłaś do- 
strzedz, że niema już w mojem sercu ładnych 
tkliwszych uczuć dla ciebie. Niechaj to będzie 
nauką dla ciebie w tem twojem życiu, oddanem 
tylko zabawom i przyjemnościom i spróbuj na 
innej drodze szukać szczęścia. Wierne spełnienie 
obowiązków, poświęcenie, mogą nawet. w. naj- 
cięższych stosunkach uszczęśliwić człowieka i wlać 
w jego serce spokój. Doświadczenia, jakie Bóg 
na ludzi zsyła, mają tysiące rozmaitych form 
i jestem przekonany, 46 najwspanialsze drogi, 
jakiemi człowiek chodzić może, mają właśnie naj- 
więcej cierni i są najżmudniejsze. 

Severa siedziała ze spuszczoną głową, z o- 
czami przymkniętemi, a pierś jej silnie falowała. 
Zdawała się nie słyszeć słów Manfreda. 

-— Severo, co powiesz na to? Czy nie ze- 
chcesz spróbować pójść inną drogą? — zapytał 
łagodnie. 

Severa nagle powstała, wyprostowała się 
dumnie, a w oczach jej zapłonęły takie iskry, że 
Manfred niemal się przestraszył. Były to iskry 


nienawiści. 

Severa wzrokiem zmierzyła Manfreda od 
głowy do stóp, zaśmiała się szyderczo i rzekła: 

— Nie, nie będę próbować. Taka recepta, 
dobra dla mieszczańskiej gospodyni, jest dla mnie 
wstrętną, Moja miłość do ciebie była wierna 
i wielka, ale ty nie potrafiłeś jej ocenić i dowio- 
dłeś mi, że wierność jest taką monetą, którą na- 
wet tacy jak ty pobożni ludzie dziś już nie płacą. 
Pocieszyłeś się bardzo łatwo i zapomniałeś... Ja 
uczynię tak samo... Resztki wyrzutów sumienia, 
jakie miałam z powodu ciebie, wyrzucę jako nie- 
potrzebny balast. Cieszę się, źe nie jesteś nie- 
szczęśliwym i ja nią nie będę. Lecz nie podejmę 
się sentymentalnej roli pokuiującej Magdaleny. 
Pozostawię to innym. Życzę ci szczęścia. I sobie 
także. Nam obojgu do nowego życia, które roz- 
począć mamy. Nie potrzebujemy zaś mówić so- 
bie do widzenia. 

Zaściała się raz jeszcze szyderczo, vdwró- 
ciła się i wyszła, szeleszcząc jedwabiami. 

(C. d. m.) 


CHOROBY PIERSIOWE 


Syrop z Podfosforanu Wapna 


pp. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zaleca» 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuty płucne u sucholników; 
powstrzymuje krztuszenie się t za- 
noszenie w nieustannym kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po- 
cenie się nocne ustaje, apetyt zwięk- 
sza się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie. 

SKŁAE w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w glownych aptekach. 
"USERS GPE NIWIE DOC | BT 
We Lwowie w aptekach PP.: P, Mikola- 
scha i Sp., Wewiórskiego. Nklepińskiego, 
Ruckera i Beisera. — W Krakowie w ap- 
tekach pp: Wiszniewskiego i Riedyka, 
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teryalowych I. i II. klasy. 
Ktoby miał chęć kupienia, 
przewyższającą i zadatkowaną najmniej 
wiadomości oferentom udzieli. 

kancelaryi dr. Pająka. Najwyższa oferta 


oferentom zostaną zadatki zwrócone. 
Lwów 17 listopada 1906. 


Elektryczna 


Kawy 


Leonarda Soleckiego, 


we Lwowie, ul. Batorege 3, 
poleca wyborne mlessanki kaw codzsionnie 


1 kg. Melange nr. 1 sł. 2'80 


Wszystkie powyższe mieszanki kawy wy- 
brane są z najszłachetniejszych gatunków ł 
odznaczają 
kiem i zapachem, oraz wydatnością, 
przez co zalecają się jako nujlepsze i 

najtańsze w użyciu. 


Ogłoszenie. 


Zarząd dóbr Rzyczki w powiecie Rawa ruska, 
domości, iż ma ma sprzedaż w swych lasach 1026 sosen ma- 
798 


Minimalna cena kupna wynosi 15.000 k. 
zechce najdalej do 4 gradnia b. r, 
wnieść zapieczętowaną ofertę minimafnej cenie dorównującą lub ją 


kwotą 1500 k. do rąk dr. Dachówki 
Pająka, adwokata we Lwowie, ul. Kraszewskiego |. 13, któr 


palarnia 


świeżo palonych: 574 


m.2 „ 240 


n n I los 
n n nr. 3 a 23— 
7 5 nr. 4 a 1I'60 a„losy 


się zmakomitym sma- 


podaje do wia- 


y bliższych bryny na 


zostanie przyjętą, a innym 


Bliższych 


Ć. k. uprzyw. galicyjski 


Filie: 


w MHrakowie, 


w Czerniowcach. 


w Tarnopolu. 


ANTO 


we £wowie. 


akcyjny Bank Hipoteczny 


Aplus ie gf DO REA 


Wszystkie więksse wygrane obliczają się na 1004 jmniejsue wy- 
grane na franków 400 u 60% a więc z AD E be si u k 


Oryginalne losy podług obecnego kursu dsieunego : 


5 losów 

ro losów n w 

Wyłączne, niepodzielne prawo gry na po 

nego dokumentu sprzedaży jnż po złożeniu pierwszej raty. 


Edward Urban, 


Bolidnych i stałych pośredników przyjmuję. 


SKU aan 


EF 
Ciągniemie 1 grudmia. Główna wygrana 600.860 fr, 


Tureckie (rastowo) losy 


recznie uueść ciągnień 


Główne wryserane: 
3 rasy do roku franków 600.000 franków 60.000, 


20.000, 
„000 itd. 


10.000 2.000, 


w ratach miesięcznych po koron 6'— 
po koron Io— 
po koron 385— 
o koron 50— 
tawie prawnie wystawio- 


dom bankowy, Berno, 
Wielki plac 23—25 (we własnym domu). 
Niskie ceny. Dobre prowizye, 


abryka dachówek 
Jana GHOrOŚNIEKiEgO 


ww Chorosmiey 


Stacya kolei i poczta w miejscu 


poleca 


różnokolorowe, płytki na posadzki, oem- 
studnie (specyalne), oraz wszelkie wyroby be- 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 grudnia o godzinie 11 rano w [tonowe po cenach najniższych. — Krycie dachów, układanie 
posadzki wykonuje się własnymi robotnikami. 


objaśnień udziela zarząd fabryki. 


164 


kspozytury: 


w Stanisławowie, 


WYMIANY 


w Podwołoczyskach, 
w 


Nowosielicy. 


Kupuje i sprzedaje 
wszelkie paviery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennrm. nie licząc Żadnej prowizyi. 


Bezpłatne przeglądanie numerów 


losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


U bezpieczanie losów 
przed stratą z powodu wylosowania. 


Zlecenia gsieidldow'e 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj co do 
pewnej i korzystnej 


Kokacyi laapitałóww. 


Oddział depozyłowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 


bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 


Wszelkie. kupony i wytosowane papiery wartościowe 


wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


© EE O EZ LF BZL" REA O NE © | 0" R 


(safe Deposits). 
Za opłatą 50 do 70 koron rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 


W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. 
Pizer isy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


Z drukarni i litografii Piliers, Neumanna i Sp. 


Wydawea i odpewiedzialny redaktor Piaton Kostecki. 


